
Obóz pokoju nieustannie rośnie 
i jest potężniejszy 

od sił agresji i wojny
Plenum Radzieckiego 

Komitetu Obrony Pokoju
MOSKWA, 8 marca rozpoczę 

ło się w Moskwie plenum Ra 
dzieckiego Komitetu Obrony Po 
koju. Uczestnicy plenum omó­
wią problemy związane z prze­
prowadzeniem w Związku Ra­
dzieckim kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Swiato 
wej Rady Pokoju przeciwko 
groźbie wojny atomowej oraz 
sprawę zwołania V Wszec hzwią 
zkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju.

Referat o przeprowadzeniu w 
ZSRR kampanii zbierania podpi 
sów pod Apelem Światowej Ra 
dy Pokoju wygłosił przewodni 
czący RKOP — N. Tichonow.

Stwierdzając, że Apel Swiato 
wej Rady Pokoju przeciwko 
groźbie wojny atomowej odbił 
się głośnym echem na całej ku 
li ziemskiej, Tichonow podkreś 
lił, że największy ruch naszych 
czasów — ruch obrońców poko 
ju rośnie i krzepnie, do walki 
o pokój włączają się coraz to 
nowe siły. Miliony podpisów 
złożonych już pod Apelem Swia 
towef Rady Pokoju — to potęż­
ny głos narodów domagających 
się zakazu broni atomowej.

Cały naród radziecki — o- 
świadczył Tichonow — gorąco 
popiera Apel Światowej Rady 
Pokoju.

N. Tichonow zaproponował, 
aby rozpocząć kampanię zbiera 
nia podpisów pod Apelem Wie 
deńsklm w ZSRR w kwietniu 
br. i wyraził przekonanie, że 
przeprowadzenie tej kampanii 
jeszcze bardziej wzmoże czuj­
ność ludzi radzieckich przeciw 
ko nowym knowaniom podże­
gaczy wojennych. Obóz pokoju 
— powiedział na zakończenie 
Tichonow — nieustannie rośnie 
i jest potężniejszy-od sił agresji

i wojny Narody mają możność 
niedopuszczenia do nowej woj­
ny.

109 milionów 
(liińu/.ą kó w 
powiedziało »NIE!« 
szaleńcom 
atomowym

PEKIN, Komunikat ogólno- 
chińskiego komitetu do przepro 
wadzenia kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Swiato 
wej Rady Pokoju, wzywającym 
do walki przeciwko przygotowa 
niom do wojny atomowej 
stwierdza, że w okresie od 14 
lutego do 5 marca Apel ten pod 
pisało' już 109 milionów osób. 
Kampania w zasadzie zakończo 
na została w dużych i średnich 
miastach kraju, gdzie pod Ape 
lem złożyło swe podpisy blisko 
80 proc, mieszkańców.

Plenum KC 
Węgierskiej 
Partii Pracujących

BUDAPESZT. Dziennik „Sza- 
bad Nep" doniósł, że w dniach 
2 — 4 marca hr. odbyło się ule 
num KC Węgierskiej Partii Pra 
cujących. Uczestnicy plenum o 
mówili sytuację polityczną i za 
dania partii. Referat na ten te 
yat wygłosił Matyas Rakosi.

Kobiety polskie!
Wzmagajcie swój udział we wszystkich dziedzinach 
naszej pracy, zwiększajcie swój wkład w nasze 
socjalistyczne budownictwo, w walkę mas ludowych 
świata o pokój i przyjaźń między narodami

List KC PZPR do kobiet Polski Ludowej
W dniu 8 marca, w Mię­

dzynarodowy Dzień Kobiet — 
Komitet Centralny Polskiej

Polsce ludu pracującego. Wła 
dza ludowa, która dokonała 
wyzwolenia społecznego ludu 
pracy w Polsce i zapewniła 
niepodległość ojczyzny, przy­
niosła kobietom polskim peł­
ne równouprawnienie we 
wszystkich dziedzinach pracy 
zawodowej, społecznej i pań­
stwowej, otwarła przed nimi 
na ościerz drzwi do nauki, do 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach życia, do stałego awan­
su społecznego. Władza ludo­
wa troszczy się o ułatwienie 
warunków życia kobiet pra­
cujących, rozbudowuje sieć 
żłobków i przedszkoli i innych 
instytucji opieki nad dziec­
kiem, rozszerza zasięg ubeznie 
czeń społecznych dla kobiet.

Kobieta pracująca w Polsce 
pewna jest dziś przyszłości 
swych dzieci, pewna, że będą 
miały one dostęp do nauki i 
zawodu. Kobiety polskie wyko 
rzystułą możliwości jakie stwo 
rzyła im władza ludowa dla 
coraz, szerszego udziału w 
twórczej prarv dla dobra wła 
sreęo i narodu.

Ale jest jeszcze w naszym 
życiu niemało niedostatków i 
braków odczuwanych dotkli­
wie przez ogól ludzi pracy, a 
w ich liczbie przez kobiety 
pracujące. Te niedostatki i bra 
ki mają swoje źródło w wa­
runkach. w jakich budujemy 
nową Polskę. Nie stać nas, by 
od razu naprawić wszystkie 
zaniedbania dawnych rządów, 
rządów wyzyskiwaczy. W o- 
bliczu knowań imperialistów 
amerykańskich, którzy na za­
chodzie Niemiec odbudowują 
neohitlerowski Wehrmacht, 
musimy wzmagać siłę obron­
ną naszego państwa. Ale te 
braki mają również takie przy

czyny, które zależą przede 
wszystkim od nas: niska wy­
dajność pracy, niegospodarny 
stosunek do mienia społeczne 
go, marnotrawstwo i niedbal­
stwo.

(Dokończenie na 2 itr )

waniu do siewów, wskaza­
nie dróg ich szybkiego usu­
nięcia — oto zasadnicze za­
danie jutrzejszego dnia 
sprawdzenia gotowości 
siewnej.

Na jakie sprawy szcze­
gólnie zwrócić winny uwa 
gę komisje kontrolujące? 
Przede wszystkim na stan 
przygotowania POM i 
GOM, na jakość odremon­
towanego sprzętu i plan je 
go wykorzystania tak w 
snółdzielniach produkcyj­
nych jak i w gromadach in 
dywidualnych.

Zbadanie jak przebiega 
dystrybucja nawozów, czy 
GS-y dysponują dostatecz­
nymi ich ilościami —z oto 
również ważne zadanie ko­
misji ■ kontrolujących.

Ogromne znaczenie dla 
sprawnego dokonania sie­
wów w gospodarstwach bez 
konnych, małorolnych i 
tych średniorolnych, które 
nie posiadają dostateczne­
go sprzężaju, ma należyte 
opracowanie przez Grom. 
RN planów pomocy sąsiedz 
klej oraz pomocy GOM. 
Sprawdzenie czy plany te 
zostały opracowane i czy 
sporządzono je właściwie— 
to również jedno z pilnych 
zadań komisji kontrolują­
cych w dniu jutrzejszym.

Członkowie ZMP 
przystępują 

do wyboru nowych władz
WARSZAWA. Prezydium Za 

rządu Głównego ZMP podjęło 
ostatnio uchwałę w sprawie 
kampanii sprawozdawczo-wy bor 
czej Związku Młodzieży Pol­
skiej. W pierwszym okresie tej 
kampanii, która rozpocznie się 
w bieżącym miesiącu, odbędą się 
wybory zarządów kół, zarządów 
zakładowych, zespołowych i gro 
madzkich; następnie wybierane 
będą zarządy dzielnicowe, miej 
skie, powiatowe i wojewódzkie 
ZMP.

„Aby organizacja nasza lepiej 
niż dotychczas wychowywała 
młode pokolenie budowniczych 
socjalizmu na polskiej ziemi, 
konieczne jest umocnienie wię 
zi naszego Związku z masami 
młodzieży, walka o pogłębienie 
i wzbogacenie treści pracy or 
ganizacyjnej, o polepszenie jej 
metod" — głosi uchwała.

Podkreślając, że cała kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza odbywać się będzie w myśl 
obowiązujących zasad statuto­
wych, rozwijając i wzbogacając 
przy tyra dorobek II Zjazdu 
uchwala głosi: „Chodzi o to, 
aby pogłębiać u wszystkich 
członków organizacji świado­
mość tego, iż są oni pełnopraw­
nymi gospodarzami swej organi 
zacji, swego zakładu pracy, wsi, 
szkoły, swego kraju.

Zwracając uwagę na donios­
łe znaczenie, jakie ma dla wła 
ściwego przebiegu zebrań spra 
wozdawczo-wyborczych śmiałe 
wypowiadanie poglądów, swo­
bodne wysuwanie kandydatów 
oraz tajność głosowania, uchwa 
ła podkreśla, że w zarządach or 
ganizacjl powinni się znaleźć tyl 
ko tacy ZMP-owcy, których wy 
sunęli i wybrali, obdarzając peł 
nią zaufania, członkowie Związ 
ku,

Jednym z ważnych zadań na 
szcj organizacji — głosi następ 
nie uchwała — jest obecnie 
przygotowanie całej młodzieży 
polskiej do V Światowego Festi 
walu Młodzieży o Pokój i Przy 
jaźń w Warszawie.

Uroczystości 
z okazji 
Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

Przedłużenie 
umowy handlowej 
między Polską 
a Indiami

WARSZAWA. W New Delhi zo­
stało podpisane porozumienie 
przedłużające na rok 1955 waż­
ność list towarowych, stanowią­
cych podstawę wymiany handlo­
wej m ędzy Polską Rzecząpospoli- 
tq Ludową a Republiką Indii.

Przedłużone listy towarowe 
obejmują: eksport z Indii do Pol­
ski m. in. rudy żelaznej, miki, 
szelaku, herbaty, skór bydlęcych 
suszonych, gumy traąant, kawy: 
natomiast eksport z Polski do In­
dii - cbrabiarek oraz innych ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu, 
taboru kolejowego, narzędzi rol­
niczych, chemikaliów, tekstyliów, 
przetworów rolno-spożywczych, 
galanterii i innych.

Ponadto w ramach przedłużo­
nej umowy handlowej polsko— 
hinduskiej przewiduj" się wymia­
nę filmów i innych dóbr kultural­
nych.

Dziś w numerze:
Henryk Okła, sekretarz KW 

PZPR - Wychowywać organi­
zacje partyjne w duchu leni­
nowskich zasad żyda partyj­
nego.

Droga do dalszych sukce­
sów - N. Komarowa z sow- 
chozu „Gorki II" pisze do 
Franciszka Klawitera.

Spośród licznych uroczysto­
ści, jakie odbywały się na te­
renie Krakowa oraz woj. kra­
kowskiego, szczególn'e uroczy­
sty charakter miała akademia 
zorganizowana w kombinacia 
im. Lenina. Wzięło w niej u- 
dział kilkaset robotnic, kobiet- 
inżynierów 1 techników oraz 
pracownic umysłowych.

Naczelny dyrektor Huty — 
Częchowicz wraz z przedsta­
wicielami rady zakładowej 
wręczył kilkudziesięciu przo­
dującym pracownicom kombi­
natu nagrody pieniężne, dy­
plomy uznania i nagrody 
książkowe. Szczególnie cen­
nym upominkiem dla kobieft, 
wręczonym z okazji ich święta, 
było 12 przydziałów mieszka­
niowych.

POZNAŃ. W Poznaniu w wy 
pełnionej po brzegi sali niarmu 
rowej ratusza odbył się wielki 
wiec kobiet z udziałem delega 
cji kobiet z Niemiec i Czecho 
Słowacji, Wiec zagaiła przewód 
nicząca Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Kobiet — Aniela Serwo.

(Dokończenie na 2 sir.)

Zwiększone zadania POM
Państwowe Ośrodki Maszynowe naszego województwa 

otrzymały na rok 1955 znacznie większe niż dotychczas za­
dania nakreślone w planie finansowo - gospodarczym, któ­
ry zakłada rozszerzenie obszaru zasiewów' i zwiększenie pro­
dukcji spółdzielni produkcyjnych.

Pian obejmuje zadania zarówno dla POM jak i dla spół­
dzielń produkcyjnych, przy czym odpowiedzialność za wy­
konanie planów ponosić będą przede wszystkim POM-y. 
Odpowiedzialność ta dotyczy zarówno rozwoju produkcji 
roślinnej jak i hodowli w spółdzielniach.

Przy planowanym wzroście parku maszynowego o 10 proc, 
i przy planowym podniesieniu wydajności traktorów do 60 
ha, POM-y naszego województwa winny wykonać w roku 
bieżącym różnych prac w przeliczeniu na orkę średnią o 
61 518 ha, a więc o 41 proc, więcej aniżeli w roku 1954.

Główna uwaga zwrócona została na to, aby w jak naj­
szerszym stopniu zmechanizować w spółdzielniach produk­
cyjnych szereg trudnych prac pniowych. Udział POM nasze­
go województwa powinien więc wzrosnąć w bieżącym ro­
ku: w siewie zbóż jarych z 31 do 69 proc., w sadzeniu ziem­
niaków z 26 do 69 proc., w wypielaniu okopowych z 3 do 32 
proc., obsypywaniu okopowych z 11 do 29 proc., w kosze­
niu traw z 11 do 20 proc., w koszeniu zbóż z 71 do 87 proc., 
w kopaniu ziemniaków z 29 do 44 proc., w siewie zbóż ozi­
mych z 42 do 61 proc.

Udział POM zwiększony zostanie ponadto również 1 przy 
takich pracach polowych jak włókowanie, bronowanie, wy­
siew nawozów sztucznych itp.

Osiągnięciu większego udziału POM w pracach polowych 
w spółdzielniach produkcyjnych sprzyja podjęta ostatnio 
przez Prezydium Rządu uchwala w sprawie wprowadzenia 
nowej tabeli opłat za prace POM. Zgodnie z tą uchwalą 
znosi się opłaty w zbożu za szereg prac polowych — więc 
za siew zbóż i wysiew nawozów sztucznych oraz bronowa­
nie, kultywatorowanie, wałowanie, włókowanie i koszenie 
rzepaku. Spółdzielnie produkcyjne korzystające przy tych 
pracach z pomocy POM będą należność opłacać wyłącznie 
w gotówce. Natomiast opłaty w zbożu pobierać będą POM-y 
tylko za orkę, sprzęt i omlety zbóż, przy czym opłaty te zo- 
stają zmniejszone średnio o 33 proc.

(Dokończenie na 2 sir.)

Z pobytu L. Bolza w Warszawie

Jutro sprawdzamy 
gotowość do siewów wiosennych

Niezmiernie ważną spra­
wą przed siewami jest ter­
minowe zakończenie remon 
tów wszystkich maszyn 
siewnych, rozprowadzenie 
ziarna siewnego i nawozów 
sztucznych, opracowanie 
planów wielkiej batalii i 
zawarcie umów przez POM 
na dokonanie prac oraz za­
bezpieczenie pełnego zago­
spodarowania odłogów i 
sporządzenie przez Grom. 
RN planów pomocy sąsiedz 
kiej.

Dlatego też na 10 marca 
Prez. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ustaliło dzień 
pełnej gotowości wsi kosza 
lińskiej do siewów wiosen­
nych.

Realność tego terminu po 
twierdza całkowicie wyko­
nanie prac remontowych 
przez przodujące POM-y 
naszego województwa, ta­
kie np. jak POM w Miro­
sławcu, Świdwinie, Człu­
chowie, Dobrzycy i inne 
oraz ukończenie prac przy­
gotowawczych do siewów 
przez wiele gromadzkich 
rad narodowych, przez 
Grom. RN w Rzeczycy, 
gdzie m. in. zawarto już 
132 umowy na zagospodaro 
wanie odłogów.

Ujawnienie więc wszyst­
kich braków w przygoto-

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesyła wszystkim ko­
bietom polskim — pracującym 
w fabrykach, na budowach 1 
na roli, w szkołach, placów­
kach służby zdrowia, w insty 
tucjach państwowych i spo­
łecznych, kobietom inżynierom 
i pracowniczkom naukowym, 
działaczkom społecznym i go 
spodyniom domowym — górą 
ce, serdeczne pozdrowienia.

Nie od dziś kobieta polska 
zajmuje godne miejsce wśród 
kobiet świata — bojowniczek 
o postęp i sprawiedliwość spo 
łeczną Eliza Orzeszkowa i 
Maria Konopnicka, Maria Bo- 
chusiewicz i Cezaryna Wojna­
rowska, Maria Curie Skłodow 
ska i Róża Luksemburg, Mał­
gorzata Fornalska i Hanna Sa 
wieka zapisały wspaniałe kar­
ty w wielkiej księdze zmagań 
o postęp ludzkiej myśli, o do 
bro prostego człowieka, o spra 
wiedliwy ustrój społeczny, wol 
ny od wszelkiego wyzysku I 
ucisku człowieka przez czło­
wieka. Wy, kobiety Polski Lu 
dowej; jesteście godnymi spad 
kobierczyniami tych wielkich 
tradycji polskich bojowniczek 
o pokój, postęp i wolność.

Po raz dziesiąty obchodzicie 
Międzynarodowy Dzień Ko­
biet w wolnej ojczyźnie, w

Dnia 4. 3. br. przebywający 
w Warszawie Wiceprezes Ra­
dy Ministrów i Minister Spraw 
Zagranicznych NRD — dr Lot- 
har Bolz wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami zwiedził 
stolicę.

Na zdjęciu: Na terenie bu­
dowy Palocu Kultury i Nauki 
Im. J. Stalina.



Wiec 20 tys. kobiet w Rostocku
BERLIN. W mieścin portowym 

— Rostoeku (NRD) odbyt się wiec, 
w którym udzioł wzięło ponad 
20 000 kobiet.

Serdecznie powitano delegacje 
kobiet z Polski, Czechosłowacji, 
Niemiec zachodnich.

Przemówienie wygłotił deputo* 
wany do hby Ludowej i członek 
KC SED K. Meris. Podkreślił on 
m. In., że każda kobieta niemiec­

Uroczystości z okazji
Międzynarodowego Dnia Kobiet

(Dokończenie t 1 itr.)

Wśród gorących oklasków ie 
branych weszła na mównicę Ró 
ża Thaelmann, która w imieniu 
kobiet niemieckich przekazała 
Polkom gorące pozdrowienia o 
raz zapewnienia, że prtyjażń, 
która łączy oba narody w wal 
te o pokój, o slczęście naszych 
dzieci, łtale się pogłębia, Wdo 
wa po Erneście Thacltnannie, 
■wielkim synu niemieckie) klasy 
robotniczej, Stwierdziła, że na­
ród niemiecki nauczony strasz 
nym doświadczeniem drugiej 
wojny światowej przejrzał rze­
czywiste cele polityki imperia­
listów — polityki, ta którą tak 
on jak i inne narody Europy za 
płaciły morzem przelanej krwi, 
zgliszczami miast.

Róża Thaelmann stwierdziła , 
w dalszej części przemówienia, 
iż naród niemiecki z ogromnym I

List KC PZPR 
do kobiet Polski Ludowej

(Dokończenie z 1 tir.)
Nasza partia wskazuje wszy 

Stkim ludziom pracy w Pol­
sce jedyną drogę do coraz 
szybszego przezwyciężenia do­
tychczasowych niedostatków i 
braków, do stałego polepsza­
nia warunków życia narodu: 
drogę uprzemysłowienia kra­
ju, które jest niezbędne dla 
wyposażenia wszystkich dzie­
dzin naszej gospodarki w no­
woczesny sprzęt, drogę walki 
o stały wzrost wydajności pra 
cy w przemyśle i rolnictwie, 
drogę walki o zwiększenie pro 
dukcjl naszych fabryk i plo­
nów naszych pól.

W chwili, gdy obchodzić bę 
dziecie Międzynarodowy Dzień 
Kobiet w wolnej ojczyźnie lu 
du pracującego, miliony ko­
biet w świecie kapitalistycz­
nym toczą ciężką walkę o byt 
i bohatersko przeciwstawiają 
się podżegaczom wojennym, 
którzy gotowi są w imię pa­
nowania garstki miliarderów 
rozpętać pożar nowej wojny 
światowej. Nasza walka 1 pra I 
ca, budownictwo socjalistycz­
ne całego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki, są źródłem otu 
chy, nadziei i siły dla towa­
rzyszek toczących walkę z 
przemocą klas wyzyskujących, 
towarzyszek broniących prze­
ciwko imperialistycznym prze 
stępcom życia własnego i 
swych najbliższych, swych mę 
żów i braci, swych synów i có 
lek.

O siłę obozu pokoju rozbi­
jają się zakusy tych, którzy 
prą do nowej wojny świato­
wej. Próbowali oni grozić nam 
bombami atomowymi i wodo­
rowymi. Dzisiaj ich szantaż 
zbankrutował. Dzisiaj świat 
wie już, że wojna atomowo- 
Wodorowa skończyłaby się nie 
uchronną klęską przeklętego 
ustroju kapitalistycznego wy-

Anglia nie wyraża chęci poparcia 
Sianów Zjednoczonych 

w ich działaniach na Dalekim Wschodzie
LONDYN. Prasa angielska 

wskazuje na rozbieżności mię 
dzy Anglią a USA w sprawie 
Taiwanu i innych wysp chiń­
skich. W komentarzach o wy­
nikach rozmów Edena z Dul- 
lesem w Bangkoku podkreśla 
się, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych i sekre­
tarz stanu USA nie osiągnęli 
porozumienia nie tylko w te] 
sprawie, lecz i w innych pro­
blemach politycznych.

Dziennik „Daily Tólegraph 
and Moming Post" uważa za

ka w poczuciu troski o dobro swo 
jej rodziny powinna wziqć jak 
najaktywniejszy udział w przepro­
wadzeniu referendum ludowego, 
dotyczącego najżywotniejszych 
spraw całego narodu niemieckie­
go. Wzorem i przykładom dla ko­
biet niemieckich - wskazał mów­
ca — powinny być bohaterskie po 
stacie Jenny Marx, Róży Luksem­
burg i Klary Zetkin.

Sprawa Zagłębia Saary 
staje się kością niezgody 

między rzędami Francji i Niemiec zach.

oburzeniem przyjął wieść o ra­
tyfikacji układów paryskich 
przez adenauorowską większość 
Bundestagu. Olbrzymia więk­
szość narodu niemieckiego prze 
ciwna jest układom, przeciwna 
jest remilitaryzacji, pragnie po 
kojowego zjednoczenia swej oj 
czyzny poprzez wolne wybory.

W imieniu kobiet czeskich 
przemówiła dr Zuzanna Bogu- 
szowa-Pustaiowa. Wiec zakoń­
czono przyjęciem rezolucji, w 
której m. in. czytamy: ,,Rozwi 
niemy szeroką pracę przygoto­
wawczą do wielkiego zgroma­
dzenia światowego, jakim bę­
dzie organizowany w połowie 
bieżącego roku z inicjatywy 
Światowe] Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet — Kongres Ma 
tek, których głos zabrzmi z o- 
gromną silą w obronie pokoju, 
w obronie szczęścia, spokoju 
wszystkich dzieci".

zysku, ustroju, który najwspa­
nialsze zdobycze myśli ludz­
kiej zamienia w narzędzie 
zbrodni garstki pozbawionych 
sumienia magnatów kapitału. 
W tej sile obozu pokoju jest 
i wkład narodu polskiego, jest 
i wkład kobiet — budowni­
czych Ludowej Polski.

Kobiety Polskie!
W Międzynarodowy Dzień 

Kobiet zwracamy się do Was 
z wezwaniem: wzmagajcie 
swój udział we wszystkich 
dziedzinach naszej pracy, 
zwiększajcie swój wkład w na 
sze socjalistyczne budowni­
ctwo, w walkę mas ludowych 
świata o pokój i przyjaźń mię 
dzy narodami.

Kobiety - pracownlczkl prze 
mysłu, transportu, budowni­
ctwa, górnictwa i hutnictwa!

Zwiększajcie wydajność 
swej pracy, rozwijajcie socja 
listyczne współzawodnictwo 
pracy, walczcie o pełne wyko 
rzystanie sprzętu, surowców, 
materiałów pomocniczych, o 
obniżkę kosztów własnych pro 
dukcji. Więcej produkcji cięż 
kiego przemysłu dla uprze­
mysłowienia kraju, więcej wy 
robów przemysłowych wszel­
kiego rodzaju dla potrzeb kon 
sumenta.

Kobiety - chłopki gospodaru 
jące indywidualnie 1 zespoło­
wo, kobiety pracownlczkl PGR 
i POM!

Walczcie o wzrost plonów z 
Waszych pól, o wzięcie pod u* 
prawę każdego hektara ziemi, 
o racjonalną gospodarkę na 
roli, zapewniającą wysokie u- 
rodzaje, o rozwój hodowli w 
gospodarstwach indywidual­
nych, spółdzielczych i państwo 
wych. Więcej chleba i mięsa 
dla miast i wsi, więcej surow 
ców rolniczych dla przemysłu.

Kobiety pracowniczki nau­
kowe, kobiety inżynierowie!

rzecz oczywistą, iż Eden 1 Dul 
les mają zupełnie inny pogląd 
na to, jakie problemy należy 
uznać za szczególnie doniosłe, 
Wymagające jak najszybszego 
rozwiązania. Dziennik sądzi, 
że po powrocie Edena do Lon 
dynu trudno będzie mówić o 
solidarności angielsko - ame­
rykańskiej. Anglia — pisze 
dalej dziennik — nie wyraża 
chęci poparcia Stanów Zjed­
noczonych, które zamierzają 
działać „poza granicami stre­
fy obejmującej SEATO“.

PARYŻ, Prasa paryska szero 
ko omawia rozbieżności francu- 
sko-niemieckie i polemikę na te 
mat interpretacji układu w spra 
wie Saary, zawartego 23 pnż- 
dziernika przez Mendes-France'a 
i Adetiauera.

Dziennik „Franc-Tireur" pi­
sze rh. in.:

— Nie ulega wątpliwości, że 
rozbieżności na temat interpre­
tacji układu o Saarze wpłyną 
na debaty, które moją się rozpo 
cząć 18 marća w Bundesracie 
bońskim i 22 marca w Radzie 
Republiki. Jak wiadomo, komi­
sja gospodarcza Rady Republiki 
uchwaliła poprawkę do układu 
o Saarze stwierdzającą, ta wa­
runkiem ratyfikacji tego układu 
powinno być zawarcie francu- 
sko-saarskiej konwencji gwa­
rantującej interesy gospodarcze 
Francji w okręgu Saary. Okręg 
Saary stał się obecnie kością 
niezgody między Bonn a Pary­
żem...

„Lc Monde” zaznacza, że 
„spór między Paryżem a Bonn 
zaważy niewątpliwie na perspe 
ktywach ratyfikacji układów pa 
ryskich przez Radę Republiki".

Rozwijajcie coraz bardziej 
swe umiejętności, zdobywajcie 
coraz więcej wiedzy, śmiało 
rozwiązujcie zagadnienia nau­
kowe, w imię dobrobytu i ro­
zwoju kultury naszej ojczy­
zny.

Kobiety polskie!
Wychowujcie nasze młode 

pokolenie na ludzi pracowi­
tych i wytrwałych, odważnych 
i szlachetnych, nie cierpiących 
krzywdy i kłamstwa, odda­
nych sprawie ogółu — spra­
wie narodu.

Wzmacniajcie więź z kobie­
tami całego obozu pokoju, z 
kobietami całego świata, wal 
czącymi tak jak Wy, o pokój 
i szczęście ludzkości, uczcie 
swe dzieci miłości do wszyst­
kich ludzi pracy na całym 
świecie, a nienawiści do wszel 
kiego wyzysku i ucisku.

Niech żyją kobiety polskie, 
stojące w pierwszych szere­
gach walki o pokój!

Niech żyje międzynarodo­
wa solidarność kobiet pracu­
jących całego świata!

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
Warszawa, marzea 1955 r.

Zwiększone zadania POM
(Dokończenie z 1 itr.)

I tak np. za wykonanie przez ROM jednego ha orki śred­
niej spółdzielcy będą płacić nie jak dotychczas 45 kg a tyl­
ko 30 kg zboża. Zn sprzęt 1 ha zboża obowiązywać będzie 
9 kg zboża, podczas gdy dotychczas oplata wynosiła 12 kg- 
Za wymłócenle jednej tony zboża POM pobierać będzie 
dbecnie 16 kg ziarna zamiast dotychczasowych 25 kg.

Pilnym zadaniem załóg pomowskicli, a zwłaszcza służby 
agronomicznej i wydziałów politycznych POM jest Jak naj­
szybsze zaznajomienie ogółu spółdzielców z nową tabelą 
opłat za pracę POM. Jest to tym bardziej zadanie pilne, iż 
wiele spółdzielń w naszym województwie zawarło już umo­
wy, które w bardzo małym stopniu uwzględniają udział 
POM w poszczególnych pracach. Zapoznanie spółdzielców 
z nową tabelą opłat za prace POM niewątpliwie zachęci ich 
do większego niż dotychczas korzystania z masz.yn TOM.

Oprócz zwiększonego udziału POM w poszczególnych pra­
cach spółdzielczych, wydatnej poprawie musi ulec termino­
wość pracy POM i jakość wykonywanych robót.

W ubiegłym roku np. w niemałej mierze z winy POM-ów 
wiele prac polowych w spółdzielniach produkcyjni ch było 
poważnie opóźnionych, co — rzecz jasna — muslało ujem­
nie odbić się na plonach. Jeżeli Jeszcze weźmirmy pod uwa­
gę, ie tu i ówdzie nface wykonane zostały przez TOM nie­
dbale, że wiele spółdzielń nie zastosowało bronowania ozi­
min oraz nie przeprowadziło pielęgnacji łąk i pastwisk, doj- 
dzietny do istotnych przyczyn, które m. in. sprawiły, że 
wiele spółdzielń produkcyjnych w naszym województwie 
nie osiągnęło takich wyników gospodarczych jakich należa­
ło się spodziewać.

Wiosną tego roku POM-y mają za zadanie rozwinąć w 
spółdzielniach produkcyjnych szeroki front walki o podnie­
sienie gospodarki ląkowo-part wlskowej, co fest ważnym wa­
runkiem rozwoju zespołowej hodowli. POM-y odpowiedzial­
ne są za dokonanie siewu na 974 ha łąk w naszym woje-- 
wództwić.

W roku bieżącym planuje się również budowę 51 stu­
dzien, założenie 13 hydroforów, 40 Instalacji wodociągo­
wych, poideł automatycznych i wielu innych urządzeń przy­
spieszających rozwój hodowli zespołowej w spółdzielniach 
produkcyjnych naszego województwa. Za terminowe doko­
nanie tych prac odpowiedzialność spada również na POM-y.

Stojące przed POM-ami zadania gospodarcze będą w peł­
ni wykonane pod warunkiem, że towarzyszyć im będzie | 
szeroka praca masowo - polityczna wśród spółdzielców 1 za­
łóg POM-oWskich.

Trzeba przede wszystkim doprowadzić do tego, by jasno 
1 wyraźnie widzieli swoje zadania i oboyylązkl w realizacji 
uchwał III Plenum KC nie tylko aktywiści, kierownictwa 
POM nc^zcgo województwa, ale również i wszystkie orga­
nizacje partyjne w POM-acli 1 spółdzielniach produkcyj­
nych, by duch uchwal przeniknął do każdego pomowca, ka­
żdego spółdzielcy.

Szczególnie poważne zadania stają więc przede wszystkim 
przed wydziałami politycznymi TOM. Ich zadaniem jest 
wpajać nemewcom uczucie odpowiedzialności za termino­
wość i Jakość dokonywanych prac w obsługiwanych spół- I 
dzlelniach pfodukćyjnyeh. Ich obowiązkiem jest pomagać * 
organizacjom partyjnym W spółdzielniach produkcyjnych w 
mobilizacji wszystkich spółdzielców do wykonania zadań 
stojących przed spółdzielniami produkcyjnymi.

W związku zc zwiększonymi zadaniami POM, zwiększają 
się również obowiązki komitetów powiatowych partii i pre­
zydiów rad narodowych. Chodzi przede wszystkim o więk­
szą niż dotychczas kontrolą prac wykonywanych przez POM 
w Spółdzielniach produkcyjnych, o większą troskę o warun­
ki pracy i żyda POM-owców. Chodzi wreszcie o zasilenie 
POM-ów odpowiednią kadrą zarówno dobrych fachowców 
jak 1 doświadczonych działaczy politycznych.

dzie Republiki nad układami pa 
ryskimi — oświadczenia ze stro 
ny rządów USA i Wielkiej Bry 
tanii, zaprzeczającego niemiec­
kiej interpretacji porozumienia 
w sprawie Saary,* * *

LONDYN, Paryski korespon­
dent Agencji Reutera podkreś 
la, że rozbieżności między Pa 
ryżem a Bonn w sprawie intor 
pretacji układu o Saarze pogłę 
blają się w dalszym ciągu. Roz 
bieżności te — pisze korespon­
dent — mogą opóźnić, a nawet 
uniemożliwić ostateczną ratyfi­
kację układów paryskich przez 
parlament francuski.

LONDYN. Dzienniki londyń­
skie zamieszczają liczne komen 
tarze na temat rozbieżności fran 
cusko-niemieckich w sprawie 
Saary.

„Times" wyraża obawę, że 
rozbieżności te uniemożliwią u- 
tworzenie tzw. „unii zachodnio­
europejskiej". Nieszczęście po­
lega na tym, — pisze „Times" 
— że w miarę wzrostu sił Nie­
miec zachodnich zdradzają one 
coraz mniej chęci wyrzeczenia 
się okręgu Saary. Ze swej stro 
ny Francja zdając sobie sprawę 
ze wzrostu potęgi niemieckiej, 
chce za wsZolkę cenę oderwać 
Saarę od Niemiec.

„Daily Telegraph" wzywa o- 
ble strony do umiaru 1 oznajmia 
z rozdrażnieniem, że „przysz­
łość unii zachodnio-europej­
skiej nie powinna zależeć od 
absurdalnych sporów na temat 
takiego terytorium jak okręg 
Saary",

Układ handlowy 
polsko-duński

WARSZAWA. Dnia 7 marca br. 
podpisana została w Kopenha­
dze nowa umowa, regulująca 
ebrety towarowe 1 płatnicze mię­
dzy Polską Rzecząpospolitc^ Lu­
dową a Królestwem Danii na 
okres do 31 marća 1956 r,

Umowa przewiduje import z 
Danii do Polski: nasion, chemi- 
kaliów, farmaceutyków, barwni­
ków, szmat wełnianych, śledzi, 
jak również maszyn I urządień 
d!a taboru morskiego i dla prze­
mysłu stoczniowego oraz innych 
towarów.

Eksport z Polski do Danii bę­
dzie obejmował: węglu), maszyny 
i urządzenia przemysłowe, wyro­
by hutnicze, tkaniny, konfekcje, 
chemikalia, artykuły przemysłu 
ceramicznego, artykuły drzewne 
i inne.

Albania 
odrzuciła 
amerykańską 
» pomoce

TIRANA. Albańska Agencja Te­
legraficzna donosi:

5 marca Liga Towarzystw Crer 
wonego Krzyża powiadomiła Al­
bański Czerwony Krzyż, że pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
Eisenhower postanowił wysłać do 
Albanii żywność amerykańską 
„w celu złagodzenia obecnych 
trudności oprowlzacyjnyćh" I pro­
sił, oby „kontrolę nad rozdzia­
łem pomocy objęta Liga Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża".

Albańska Agencja Telegraficz­
na upoważniona jest do oświad­
czenia, że naród albański, który 
ze wzgardą I wstrętem odrzuca 
tę obcą ingerencję w swe wewnę­
trzne sprawy, nie może przyjąć 
tzw. „pomocy" rządu amerykań­
skiego.

Oświadczenie Eisenhowera, że 
w Albanii istnieją trudności apro- 
wizacyine, jest oszczerstwem.

Naród albański - głosi oświad­
czenie — wie doskonale, in nie 
może oczekiwać żadnej pomocy 
ze strony Imperializmu amerykań­
skiego — swego zaciekłego wro- 
gd. Imperialiści amerykańscy pro 
ponujg „pomoc" krajom, które 
pragnę ciemiężyć, ale nowy ich 
manewr wymierzony przeciwko 
Albańskiej Republice Ludowej 
czeka taki tam los, jaki spotkał 
wszystkie poprzednio tego rodza­
ju próby.

9 PFKIN
Dziennik „New Times ot 

Durnia** donosi, Ze grasujące 
w Laosie oddziały band czanj- 
kaiszekowsklch zostały prze­
wiezione samolotami i zrzuco­
ne na terytorium Burmy. Od­
działy te usiłują się połączyć « 
przebywającymi od kilku lat 
w Burmie bandami Czang Kai- 
szeka, aby wspólnie dokony­
wać napadów na granicę Chlń 
sklej Republiki Ludowej.

9 LONDYN
Jak podaje agencja Reuttra, 

w nocy z dnia 6 na 7 bm. gra­
nicę między Republiką IrlandZ 
ką n Irlandią Północną, która 
wchodzi w skład Zjednoczo­
nego Królestwa W. Brytąhll pa 
trolowaly silne oddziały policji. 
Obawiano się ataku ze stron? 
Irlandzkiej organizacji wojsko 
wej, która walczy o przyłącze 
nie Irlandii Północnej do Re­
publiki. Policja zabiła kierow­
cę samochodu, który nie za­
trzyma! się na jej wezwania,

9 PEKIN
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, w Pekinie określa się 
Wielkie manewry VII Floty A- 
merykańsklcj 1 cząngkalsze- 
kowskiej, które odbyły się 6 
km. w rejonie Taiwanu, jako 
„militarna prowokację anaery 
kaliskich władz wojskowych**, 
Obserwatorzy polityczni port 

kreślają, te ta Jawna prowoka 
cją zmierza do zwiększenia 
napięcia na Dalekim Wscho­
dzie 1 przeszkodzenia Chiń­
skiej Republice Ludowej w wy 
Zwoleniu Taiwanu. Próby tego 
rodzaju skończyły się fiaskiem 
w przeszłości 1 będą ponosi­
ły klęski w przyszłości. Żadna 
groźba nie zdoła osłabić woli 
narodu chińskiego w sprawie 
wyzwolenia Taiwanu,

9 STAMBUŁ
Turcja wyda w br. na eele 

wojskowe 72S min funtów tu­
reckich, tj. o iii min funtów 
więcej niż w r. ub. p.ozdęty 
budżet wojskowy powoduje 
wysoki deficyt. W rb. ma on 
wynieść ponad ISO min funtów.

Londyn i Waszyngton — pi 
sze dalej „Le Monde" — nie 
mogą oczywiście zaprzeczyć ko 
munikatowj francuskiego MSZ 
w sprawie Sanry nie zagrażając 
ratyfikacji układów paryskich 
przez Radę Republiki. Komuni­
kat ten demaskuje twierdzenia 
kanclerza Adenauera, które 0- 
degrały dość poważną rolę przy 
ratyfikacji układów paryskich 
przez Bundestag. Rząd boński, 
po ogłoszeniu komunikatu frah 
ctiskiego MSZ znalazł się nie­
wątpliwie w kłopotliwej sytua­
cji.

Jeden z przywódców partii 
radykałów, b. premier Edouard 
Daladier złożył przedstawicie­
lom praży następujące ośwlad 
czenie:

— Sądzę, że po debacie w 
Bundestagu Rada Republiki od 
mówi ratyfikacji układów pary­
skich. Nie ulega wątpliwości, 
że Niemcy dążą do hegemonii 
w Europie zachodniej. Sądzę 
też, że Rada Republiki rczwąży 
układ francusko - niemiecki w 
sprawie Saary i sprzeczne Inter 
pretowanie tego układu przez 
rząd francuski i rząd Niemiec 
zachodnich. Gdyby się przyjęło 
interpretację niemiecką, to auto 
nomid okręgu Saary j francu- 
sko-saarska unia gospodarcza 
stałyby się fikcją.• « •

PARYŻ. Deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego Ven 
droux (b. gaulliata) złożył w try 
ble nagłym projekt rezolucji 
wzywająrel rząd francuski do 
podjęcia kroków w celu uzys­
kania — przed debatą w Ra*

Kobiety 
Ziemi Koszalińskiej 

u roczyście obchodzi ly 
Międzynarodowy 

Dzień Kobiet
W dniu 8 marca br. z oka­

zji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, w Wojewódzkim Do­
mu Kultury w Koszalinie od­
była się uroczysta akademia 
zorganizowana przez Zarząd 
Wojewódzki Ligi Kobiet.

Na akademię przybyli licz­
ni przedstawiciele społeczeń­
stwa miasta Koszalina oraz ca 
tego województwa.

Akademię zagaiła przewod­
nicząca Zarządu Wojewódzkie 
go Ligi Kobiet tow. Chudymo 
wa. W gorących słowach po­
witała ona zebranych nn aka­
demii przedstawicieli ludzi 
pracy woj. koszalińskiego.

Referat omawiający osiąg­
nięcia i zadania kobiet 
Ziemi Koszalińskiej wygło­
siła sekretarz Zarządu Wo­
jewódzkiego Ligi Kobiet tow. 
Janinn Czubakowa.

Następnie zast. przewodni­
czącego Woj. Rady Narodowej 
tow. Wróblewski udekorował 
wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymi przodujące w pracy 
zawodowej 1 społecznej ko­
biety naszego Województwa.

Po części Oficjalnej akade­
mii odbyła Się bOgata część ar 

itystyczna. (J.N.)



Wychowywać organizacje partyjne
w duchu leninowskich zasad życia partyjnego Brak rytmiczności 

w zakładach przemysłu terenowego
STUDIUJĄC materiały III 

Plenum KC partii, zapo­
znając się z jego uchwa­

łami, widzimy wyraźnie, że 
dało ono głęboką ocenę dotych 
czasowego, wielkiego dorobku 
naszej partii, ujawniając rów­
nocześnie niezwykle ostro i 
krytycznie błędy i wypaczenia 
występujące dotychczas w pra 
cy partyjnej, wskazało na źró­
dła tych wypaczeń, na środki 
niezbędne dla ich przezwycię­
żenia, na konieczność poprawy 
metod pracy wszystkich insty­
tucji i organizacji partyjnych, 
wskazało na konieczność jesz­
cze mocniejszego niż dotąd 
zacieśnienia więzi z masami.

Plenum wskazało na istnie­
nie w metodach naszej pracy 
partyjnej wielu niedociągnięć 
i braków, na fakt, iż metody 
naszej pracy pozostały daleko 
w tyle za rosnącymi wciąż za­
daniami politycznymi i gospo­
darczymi.

Omówione w uchwałach 
III Plenum KC braki 1 słabo­
ści pracy partyjnej wy stąpiły 
z całą siłą w koszalińskiej or­
ganizacji partyjnej, w pracy 
wszystkich instancji od Komi­
tetu Wojewódzkiego aż do pod­
stawowych organizacji włącz­
nie.

Nasze instancje partyjne nie 
zawsze umiały w sposób pra­
widłowy kierować politycznie 
pracą organizacji partyjnych, 
nie uczyły ich samodzielności i 
inicjatywy, zapominając czę­
sto, że właśnie podstawowa or­
ganizacja jest głównym ogni­
wem w pracy partyjnej. Za­
miast tego niejednokrotnie dy­
rygowano organizacją partyj­
ną w sposób urzędniczy i for­
malny, zabijając często inicja­
tywę i poczucie odpowiedzial­
ności za sprawy swego terenu.

Dobitnym przykładem może 
być tutaj organizacja partyjna 
w PGR Przytoń (pow. draw­
ski). W ciągu roku odbyło się 
tam 9 zebrań partyjnych zor­
ganizowanych na zlecenie wyż 
szych instancji i prowadzonych 
przez przedstawicieli KP. Nie 
odbyło się tam natomiast ani 
jedno zebranie zwołane z ini­
cjatywy samych członków par­
tii i prowadzone samodzielnie, 
poświęcone sprawom swego go 
spodarstwa PGR. W takich 
warunkach towarzysze z Przy- 
tonia nie wykazują najmniej­
szej odpowiedzialności za sy­
tuację polityczną i gospodarczą 
w swoim PGR, nie występują 
ze swej strony z najmniejszą 
inicjatywą, czekając na in­
strukcje i wytyczne KP i wyż­
szych instancji.

YU PRACY z organizacjami 
’ ’ partyjnymi panował szty­
wny szablon, biurokratyzm i 
bezduszność. Bo jakże inaczej 
tłumaczyć można fakty, iż czę­
sto na zebrania dla wszystkich 
organizacji partyjnych w po­
wiecie przygotowywano jeden 
ogólnikowy, pełen frazesów re­
ferat pozostawiając wykropko- 
wane miejsca na przykłady te­
renowe, a obsługującym zebra­
nia aktywistom brakowało nie 
raz samodzielności, aby znaleźć 
i wprowadzić do referatu te 
przykłady.

Pracownicy aparatu partyj­
nego, instruktorzy KP niechęt­
nie wyjeżdżali w teren, wyrę­
czając się często ofiarnym, 
lecz słabo przygotowanym 
aktywem nieetatowym. Sami 
zagrzebywali się po uszy w 
sprawozdaniach i papierkach.

W takich warunkach tępiała 
wrażliwość naszego aparatu 
partyjnego, naszych komitetów 
wobec faktów niesłusznego, 
niepartyjnego stosunku do czło 
wieka i jego potrzeb, obojętno 
ści wobec zła i wypaczeń.

TAKO nieodłączny objaw 
J zbiurokratyzowania wystę­

puje wśród niektórych towa­
rzyszy zjawisko niewłaściwego 
stosunku do ludzi, odgradzania 
się od nich, wyniosłości i braku 
skromności. Przejawiało się to 
zarówno wśród aktywistów 1 
towarzyszy na stanowiskach 
jak i szeregowych członków.

Wystarczy przeanalizować

HENRYK OKŁA 
sekretarz KW PZPR w Koszalinie

wskaźniki wzrostu naszej par­
tii, by stwierdzić, że kierunek 
rozwoju naszej organizacji nie 
jest jeszcze zadowalający.

Jakkolwiek w porównaniu z 
rokiem 1953 możemy zanoto­
wać poważny wzrost szeregów 
partyjnych w naszym woje­
wództwie, to jednak zbyt ma­
ło przyjmujemy do partii ro­
botników, członków spółdzielń 
produkcyjnych i chłopów indy 
widualnych. Zbyt słabe są na­
sze organizacje partyjne na 
wsi. Dość powiedzieć, że w 129 
spółdzielniach produkcyjnych 
brak jeszcze organizacji par­
tyjnych, zaś w powiatach Ko­
szalin, Sławno, Słupsk i Świ­
dwin mamy jeszcze szereg sła­
bych politycznie, nie rosnących 
od dłuższego czasu organizacji 
partyjnych. Ta nieprawidło­
wość w rozwoju naszych sze­
regów, wyraźna słabość na naj 
ważniejszym dla nas odcinku 
— wsi, w tych wypadkach 
jest niewątpliwie następstwem 
sekciarskiego stosunku do mas 
bezpartyjnych.

Niedostateczna również by­
ła troska naszych instancji o 
wzrost poziomu pracy politycz 
nej w naszych organizacjach 
partyjnych, o wzrost świadomo 
ści członków i większą bojo- 
wość w pracy.

III Plenum KC pozwoliło 
nam wyraźniej dostrzec te błę­
dy, podjęliśmy niełatwą, długą 
walkę zmierzającą do poprawy 
stylu pracy, zlikwidowania do­
tychczasowych braków.
p OWAŻNY wpły w na znr.la- 
* nę stylu pracy naszęgo Ko­

mitetu Wojewódzkiego miało 
ostatnie Plenum KW. Wskaza­
ło ono wyraźnie na podstawo­
we braki w metodach pracy, 
jak nieprzestrzeganie w pełni 
kolegialności w pracy, niedo­
stateczny kontakt z organiza­
cjami partyjnymi w terenie, 
brak systematycznej kontroli 
uchwał, a nawet przejawy biu 
rokratyzmu i formalizmu w 
pracy niektórych wydziałów 
KW, które zarzucały niższe in­
stancje powodzią papierów i 
instrukcji.

Niewątpliwym sukcesem Ple 
num był fakt, że towarzysze 
z terenu śmiało i ostro kryty­
kowali niedociągnięcia w pra­
cy KW, żądając większej niż 
dotąd pomocy dła terenowych 
instancji i organizacji partyj­
nych. Po Plenum, Komitet Wo­
jewódzki podjął odpowiednie 
kroki w kierunku lepszego niż 
dotąd dotarcia do terenowych 
instancji i organizacji partyj­
nych udzielenia większej niż 
dotąd pomocy. Aparat instruk­
torski KW więcej niż dotych­
czas pracuje w terenie, podjęto 
walkę z przerostami sprawo­
zdań, statystyk i papierków, a 
wzmożono kontrolę realizacji 
uchwał.

Praca z członkami Instancji 
nie ogranicza się jak dotych­
czas do ich udziału w zebra­
niach plenarnych KW czy 
KP, ale włączają się oni do 
stałej pracy w przygoto­
waniu materiałów na po­
siedzenia instancji, do pomocy 
organizacjom partyjnym, do 
kontroli pracy aparatu KW i 
KP. Egzekutywa KW sy­
stematyczniej niż dotychczas 
przeprowadza analizę pracy 
KW z instancjami i organiza­
cjami w terenie. Członkowie 
egzekutywy biorą większy u- 
dział w obsłudze narad 1 ze­
brań, radzą i pomagają orga­
nizacjom partyjnym.

Także niektóre komitety po­
wiatowe, jak np. KP Złotów, 
KM Koszalin i KM Słupsk 
mają już pewne osiągnięcia 
w ulepszaniu pracy partyj­
nej. Ustawia się też po nowe­
mu do roboty młody Komitet 
Powiatowy w Świdwinie. Zbyt 
wcześnie byłoby mówić o wiel­
kim przełomie, ale wszelkie te 
próby uzdrowienia pracy, wy­
zwolenia się z dotychczasowych 
szablonów zasługują na pełne 

poparcie i zobowiązują Komi­
tet Wojewódzki do udzielania 
jak najszerszej pomocy, uogól­
niania i upowszechniania osią­
gnięć.

Postanowiliśmy również ze­
rwać z dotychczasowym syste­
mem instruowania aktywu i 
szeregowych członków partii 
drogą odgórnych odpraw i 
sztywnych instrukcji, a jak 
najszerzej stosować narady dy 
skusyjne i konferencje partyj- 
no-ekonomiczne, na których 
załogi zakładów pracy, szere­
gowi członkowie partii i bez­
partyjni mają możność szersze 
go przedyskutowania najważ­
niejszych zagadnień politycz­
nych, czy produkcyjnych. Obec 
nie przeprowadzane są takie 
konferencje w POM-ach i ze­
społach PGR naszego woje­
wództwa. Pozwalają one zapo­
znać bliżej z uchwałami III Ple 
num KC masy partyjnych i bez 
partyjnych. Zbliżają nasze in­
stancje partyjne do mas.

Z"1 ZY jednak wszędzie głę- 
boki sens uchwał III Ple­

num został w pełni zrozumia­
ny? Czy wszędzie podjęto już 
walkę o ulepszenie metod pra­
cy, o zastosowanie w całej roz- 
-ciąglości leninowskich norm ży 
cia partyjnego?

Trzeba powiedzieć, że tak 
nie jest. Mówi się co prawda 
o konieczności wprowadzenia 
nowych metod pracy z organi­
zacjami partyjnymi, ale w wie 
lu komitetach sprawa nie wy­
szła jeszęze poza sferę przemó­
wień i dyskusji. Niedostatecz­
nie dotarliśmy jeszcze do or­
ganizacji partyjnych, nie dopo­
mogliśmy tysiącom członków 
partii zrozumieć istotny sens 
uchwał III Plenum. Zorgani­
zowane we wszystkich powia­
tach narady aktywu partyjne­
go, na których omawiano do­
tychczasowy styl pracy powia­
towych instancji partyjnych 1 
państwowych w świetle u- 
chwał III Plenum KC, mimo 
pewnego wysiłku w należytym 
ich przygotowaniu wykazały 
niedostateczne przyswojenie so 
bie wskazań III Plenum, wy­
kazały, że niełatwo jest wielu 
towarzyszom wyzwolić się z 
dotychczasowych utartych sza­
blonów roboty partyjnej. Bo­
jowa, ostra krytyka na nara­
dach w Wałczu i Koszalinie by 
ła również dość jednostronna, 
nie sięgająca do źródeł niedo­
ciągnięć i braków.

W trakcie przeprowadzania 
zebrań członków partii w gro­
madach obserwujemy obecnie 
częste zawisko niedoceniania 
przez towarzyszy z KP znaczę 
nia i wagi tych zebrań, spoty­
kamy przejawy niewłaściwej, 
złej pracy z organizacjami par 
tyjnymi. Instruktorzy KP i in­
ni towarzysze pracujący w te­
renie powinni byli pomóc w 
przygotowaniu tych zebrań, na 
których przenoszone są u- 
chwały III Plenum KC, dostar 
czyć wcześniej członkom par­
tii teksty uchwał KC, przedy­
skutować ich treść, wyjaśnić 
wątpliwości, dopomóc w zro­
zumieniu istoty leninowskich 
zasad życia partyjnego.

Tymczasem w wielu wypad­
kach zaniedbano zarówno przy 
gotowanie organizacyjno jak i 
polityczne tych zebrań. W ta­
kich powiatach jak Wałcz 1 
Sławno frekwencja na wielu 
zebraniach była bardzo niska. 
Np. w Szydłowie (pow. Wałcz) 
na 80 członków partii obec­
nych było 24, w Różewie na 24 
zaledwie 8.

Wielu towarzyszy, zwłasz­
cza z KP Sławno zlekceważyło 
polityczne przygotowanie ze­
brań, nie przygotowało się do­
statecznie do ich obsłużenia. 
Sekretarz KP Sławno tow. 
Grzyb ograniczył się na zebra­
niu we Wrześnicy do przeczy­
tania i powierzchownego, nie­
przygotowanego skomentowa­
nia artykułu tow. Morawskie­

go na temat III Plenum KC z 
„Nowych Dróg". Artykuł ten, 
dość trudny dla członków par­
tii na wsi, nie został należycie 
zrozumiany i zebranie nie przy 
niosło spodziewanych wyni­
ków. Również kier. Wydz. 
Prop. KP Sławno przyjeżdżał 
na obsługę zebrań gromadz­
kich zupełnie nie przygotowa­
ny, licząc, że wystarczy odczy­
tanie uchwał KC.

A przecież jest rzeczą jasną, 
iż zapoznanie wszystkich człon 
ków partii z dorobkiem III Ple 
num — to podstawowy waru­
nek wychowania naszych or­
ganizacji partyjnych w duchu 
leninowskich zasad życia par­
tyjnego, to podniesienie naszej 
pracy partyjnej na wyższy po­
ziom.

T AKA jest najgłębsza treść 
" tych zasad, w czym leży ich 

istota?
Istotą ich Jest rozwój demo­

kracji wewnątrzpartyjnej w 
połączeniu z wypływającą z 
pełnego zrozumienia zadań i 
dążeń partii świadomą dyscy­
pliną partyjną, jest centralizm 
demokratyczny oparty na zasa­
dach kolegialności pracy i po­
budzaniu oddolnej Inicjatywy 
oraz krytyki i samokrytyki.

W tym kierunku winna pójść 
praca naszych organizacji par­
tyjnych. W kierunku wycho­
wania organizacji'partyjnych 
w duchu pełnego przestrzega­
nia tych zasad winna pójść po­
moc instancji partyjnych dla 
Wszystkich terenowych orga­
nizacji.

Trzeba pobudzać samodziel­
ność organizacji partyjnej, jej 
odpowiedzialność za polityczny 
wzrost członków partii i bez­
partyjnych na swym terenie, 
za realizację zadań gospodar­
czych, życie kulturalne itd. 
Walczyć trzeba o nasilenie tęt­
na pracy wewnątrzpartyjnej 
zgodnie z zasadami demokra- 
tyzmu partyjnego, nie narzu­
cać mechanicznie tematyki 
pracy, nie wyręczać sekretarza 
i egzekutywy, ale pomagać im 
we właściwym zorganizowaniu 
pracy, w samodzielnym podej­
mowaniu uchwał i decyzji.

Takiej pomocy udzielać win 
ni organizacjom partyjnym se­
kretarze i pracownicy komi­
tetów powiatowych oraz KW. 
Jest to uwarunkowane stałym 
podnoszeniem poziomu poli­
tycznego i przygotowania ogól­
nego wszystkich aktywistów i 
pracowników partyjnych. Or­
ganizacje partyjne potrzebują 
bowiem pomocy rzetelnej, pły­
nącej z wysokiej świadomości 
politycznej, prawdziwej wie­
dzy i głębokiego doświadcze­
nia organizacyjnego pracowni­
ków czy przedstawicieli wyż­
szej instancji. Nad zorganizo­
waniem i konsekwentnym 
wprowadzaniem w życic syste 
mu takiej pomocy, pracować 
muszą komitety powiatowe i 
Komitet Wojewódzki w Kosza­
linie. Jest to bowiem nasza 
wspólna sprawa, od tego zale­
ży pełna realizacja uchwał 
III Plenum KC, dokonanie prze 
łomu w pracy nie tylko tej czy 
innej instancji, ale całej kosza 
lińskiej organizacji partyjnej.

M IE jest to oczywiście rzecz 
1' łatwa i prosta. Nie zawsze 

umiemy jeszcze pomagać orga 
nizacji partyjnej we właściwy 
sposób. Często brak nam przy­
gotowania i doświadczenia.

Ale kierując się wskazania­
mi III Plenum KC, ofiarnie i 
z uporem pracując nad reali­
zowaniem tych wskazań, zdo- 
będziemy niezbędną sumę do­
świadczeń, wypracujemy sobie 
właściwe metody roboty. Zaś 
nasza gazeta, „Głos Koszaliń­
ski" otwiera swe łamy do sze­
rokiej wymiany doświadczeń i 
uwag zdobytych w toku pracy. 
Niewątpliwie sekretarze, człon 
kowie naszych instancji i pra­
cownicy aparatu partyjnego bę 
dą mieli wiele cennych, zasłu­
gujących na upowszechnienie 
osiągnięć i doświadczeń, które 
pomogą w walce ze starymi 
błędami i brakami.

Ciągle jeszcze w pracy przed 
siębiorstw podległych Woje­
wódzkiemu Zarządowi Prze­
mysłu Terenowego brak jest 
rytmiczności. Pokutuje tu 
wciąż szkodliwe zjawisko ja­
kim jest niewątpliwie, nadga­

Rozliczenie roczne
w spółdzielni produkcyjnej Żelazna
Ostatnio w naszej spółdziel 

ni produkcyjnej Żelazna (pow. 
Białogard) odbyło się rozliczę 
nie roczne. Rok ubiegły przy­
niósł nam duże osiągnięcia. Sto 
sowaliśmy nowoczesne metody 
agrotechniczne i siew krzyżo­
wy, wysiew ziarna z superfosfa 
tem granulowanym i inne, to­
też plony były wysokie. Żyto 
na przykład wydało nam prze 
ciętnie z hektara 16 q, pszeni­
ca 18 q, jęczmień 21 q, owies 
22,5 q, zaś ziemniaki 180 q. 
Chłopi indywidualni w naszej 
wsi mieli plony zbóż przecięt­
nie o 50 proc, niższe.

Mamy również niemałą ho­
dowlę. Liczy ona 44 sztuki byd 
ła, w tym 27 krów dojnych oraz 
40 świń, w tym 10 macior. Ho 
dowlę tę postanowiliśmy w rb. 
zwiększyć o 35 proc.

W r. ub. nasza spółdzielnia 
w pełni wykonała obowiązkowe 
dostawy żywca, mleka i zboża, 
a także spłaciła wszystkie kre­
dyty, tak, że nie mamy żadnych 
zadłużeń. Dniówka też wypad­
ła nieźle. Wyniosła ona 5,60 kg 
zboża, 20 dkg cukru oraz 4 zło 
te, nie licząc siana, słomy i in­
nej paszy dla przyzagrodowego 
inwentarza. Stanisław Budner i 
jego żona pracowali np. w bry 
gadzie polowej i wypracowali 
500 dniówek obrachunkowych, 
za co otrzymali w rozliczeniu 
rocznym: 28 q zboża, 100 kg cu 
kru i 2 tys. złotych. Wyróżnić 
musimy również Edwarda Fot­
ka, który wypracował 420 dnió 
wek i wdowę Marię Łyko — 
300 dniówek obrachunkowych.

Wiele na zebraniu dyskuto­
waliśmy nad planem finansowo- 
gospodarczym. Plan ten przewi 
duje wzrost plonów w naszej 
spółdzielni w r. b. o 3 — 5 q 
z hektara. Wielu może wydawa 
loby się to niemożliwością, my 
jednak widzimy, że taki wzrost 
plonów można uzyskać a to 
przez szersze stosowanie siewu 
krzyżowego, stałe odchwasz- 
czanie pól i ich dobre nawożę 
nie, przez terminowe i dokład­
ne wykonanie wszystkich prac 
polowych 1 należyte współdzia 

nianie planów w ostatnich 
dniach miesiąca.

W lutym zakłady przemysłu 
terenowego wypadły o wiele 
gorzej z wykonaniem planu w 
stosunku do stycznia.

Obrazuje to poniżej zamiesz 
czonr tabelka:

, . Proc, wykon. FNazwa przedsiębiorstwa styczeń
►1. mieś, w 

luty
Białogardzkie ZPT — 74,6 proc. 110,4 proc.
Bobolickie ZPT — 114,8 „ 114.8 „
Bytowskie ZPT — 111,2 „ 106,5
Człuchowskie ZPT — 103,3 ,, 100,1 „
Drawskie ZPT — 104,0 „ 123,6 „
Koszalińskie ZPT — 105,1 „
Kosz. Pow. w
Sianowie ZPT — 57,0 „
w Darłowie 
Sławneńskie ZPT — 115,8 „
Słupskie ZPT — 103,7 „
Szczecineckie ZPT — 128,2 „
Wałeckie ZPT — 103,0

Ogółem WZPT — 96>6 ..

85,0 „

28,5

110,4 „
196,0 „
100,0

56,4 „

SI,6 „
kowanych pracowników Trud 
ność ta jest już w pewnej mie 
rze rozwiązana, bowiem w od 
lewni zatrudniono ostatnio 
pewną liczbę fachowców-for- 
mierzy.

Wałeckie ZPT osiągnęły za­
ledwie nieco więcej jak poło­
wę swojej produkcji stycznio­
wej. Powodem była nieprze­
widziana awaria traka w za­
kładzie drzewnym w Tucznie. 
Ale najważniejsze jest to, że 
w przedsiębiorstwie tym pa­
nuje kompletny bałagan. Dy­
rekcja wykazuje za małą ope 
ratywność. Do sprawy tej po­
wrócimy w najbliższych 
dniach na łamach naszej gazę 
ty.

Wynika więc z teoo. że nale 
żv więcej uwagi poświęcić za 
gadnieniu zaopatrzenia zakła­
dów w niezbędne surowce i 
materiały. Towarzysze, nie 
wolno powtarzać historii z 
przerzucaniem większości za­
dań planowych na ostatnie dni 
miesiąca. Trzeba pamiętać, że 
plan realizować trzeba codzien 
nie. (ap) 

Przed konferencjami 
partyjno- 
ekonomicznymi 
w bazach rybackich

Od kilku tygodni w przedsię 
blorstwach połowowych nasze­
go województwa trwają przygo 
towania do konferencji partyjno, 
ekonomicznych, które mają od­
być się w miesiącu kwietniu. 
W ubiegłą sobotą i niedzielą 
odbyły sią narady aktywu par 

tyjno-ekonomicznego, mające na 
celu omówienie wązłowych za 
gadnień, nad którymi bądą ob 
radowały konferencje partyjno- 
ekonomiczne.

Jak widzimy, w styczniu za­
dań planowych nie wykonały 
dwa zakłady, natomiast w lu­
tym nie wykonały swojego pla 
nu trzy zakłady. W większoś­
ci zakładów wykonanie pla­
nów na luty jest o wiele niż­
sze niż w styczniu.

Czym należy tłumaczyć taki 
stan rzeczy? Przede wszystkim 
słabą pracą Działu Zaopatrze­
nia i Zbytu WZPT w ubiegłym 
miesiącu. Sianów już 3 miesiąc 
nie wykonuje planu z powodu 
braku ogumienia do wozów 
gospodarskich. W ciągu tego 
czasu można było postarać sią 
iuż o nie, naturalnie przy do­
brych chęciach i obrotności za 
opatrzeniowców. Sprawą tą 
musi sią bardziej zaintereso­
wać także Ministerstwo Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła.

Na niewykonanie planu 
przez Koszalińskie ZPT wpły­
nął fakt, iż odlewnia nie zre­
alizowała swych zadań, wyko 
nując zaledwie 18 proc, zapla 
nowanej produkcji. Tłumaczyć 
to należy brakiem wykwalifi-

łanie brygady traktorowej z na­
szą brygadą połową.

EDWARD SZMARZ 
korespondent „Głosu"

Rozpoczęły się prace 
rozruchowe urządzeń 
11 wielkiego pieca 
w Hucie im. Lenina

KRAKÓW — NOWA HUTA. 
W tych dniach rozpoczęły sią 
pierwsze prace rozruchowe urzą 
dzeń 2 wielkiego pieca Huty 
im. Lenina, którego uruchomie­
nie nastąpić ma już za kilka ty 
godni. Terminowe oddanie 
do ruchu tej nowej, po­
tężnej jednostki naszego 
hutnictwa przyniesie gospo­
darce narodowej setki i tysiące 
nowych ton surówki wielkopie 
cowef, przyczyni sią też ono do 
podniesienia poziomu pracy po­
zostałych obiektów kombinatu 
—stalowni i koksowni, zapewni 
bowiem stałość dostaw gazu 
wielkopiecowego — ważnego 
środka opałowego dla baterii 
koksowniczych i pieców marte 
nowskich.

Pierwsze weszły w stadium 
prób rozruchowych wieże wy­
ciągów miału koksowego, ze­
społy urządzeń do pomiaru wsa 
du i gazu, a następnie — urzą 
dzenia nagrzewnic oraz hali lej 
niczej.



Droga do dalszych sukcesów
N. Komarowa z sowchozu »Gorki II« dzieli się doświadczeniami z Franciszkiem Klawiterem

CZYTELNICY nasi dobrze znają nazwisko tow. Franci­
szka Klawilera, brygadzisty oborowego z PGR Cece­
nowo (zespół PGR Główczyce) w pow. słupskim. Nie­

jednokrotnie pisaliśmy już o jego wspaniałych osiągnięciach, 
o jego przodujących metodach pracy. Nazwisko to znane 
jest zresztą nie tylko w naszym województwie. Tow. Fran­
ciszek Klawiter zalicza się do najlepszych brygadzistów olm- 
rowych kraju. Za swe wybitne osiągnięcia odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz orderem Sztandar Pracy II 
klasy.

Kiedy w 1945 r. tow. Klawiter przejął oborę w Cecenowie, 
liczyła ona zaledwie 40 krów i była poważnie zaniedbana. 
Średnia wydajność każdej krowy wynosiła wówczas nie­
spełna 2C90 1 mleka rocznie. Dzięki jednak wytrwałej 
pracy całej brygady oborowej, która corocznie przystępowa­
ła du współzawodnictwa i realizowała podjęte zobowiązania, 
dzięki korzystaniu w szerokim zakresie z przodujących do­
świadczeń radzieckich — mleczność krów z każdym rokiem 
nieustannie wzrastała. Każdego roku cecenowska obora do­
starczała klasie robotniczej tysiące litrów mleka więcej, ani­
żeli poprzedniego roku. 2500, 3000, 3500, 3800, 4230, 4989, 
4953, 5458 1 mleka średnio od każdej krowy — oto krzy­
wa wzrostu produkcji do 1953 r.

W ubiegłym roku brygada oborowa tow. Franciszka Kla- 
witera uzyskała jeszcze lepsze wyniki. Od każdej krowy 
wyprodukowano przeciętnie po 5674 1 mleka, czyli o 216 1 
więcej, aniżeli w 1953 r. Jest to osiągnięcie naprawdę 
imponujące.

Cztery ceccnowskie rekordzistki: „Basia", „Delta". „Do- 
tninka", „Adagia" uzyskały w ciągu roku po przeszło 10 
tysięcy litrów mleka. Roczny udój od „najgorszej" krowy 
wyniósł 4 200 litrów, a więc więcej, aniżeli uzyskują „rekor­
dzistki" wielu obór spółdzielczych i PGR-owskich.

Tow. Klawiter jest starym, doświadczonym hodowcą, ma­
jącym już 47 lat praktyki w różnych oborach. Posiada więc 
bogaty zasób wieloletnich doświadczeń. Ale w pracy wyko­
rzystuje nie tylko własne doświadczenia. Dokształca się sy­
stematycznie, studiuje fachowe broszury i prasę, zapozna­
jąc się z nowoczesnymi metodami hodowli. Korzysta rów­
nież z doświadczeń innych przodujących hodowców, a szcze­
gólnie z doświadczeń hodowców radzieckich. Często wspo­
mina, jak wiele pomogła mu w pracy książeczka radzieckie­
go zootechnika Sztejmana, słynnego hodowcy z Karawaje- 
wa. Książeczka ta zapoznała go z nowoczesnymi metodami 
wychowu bydła, a szczególnie cieląt oraz z normowaniem 
pasz dla bydła. Praktyczne zastosowanie tych metod w Ce­
cenowie przyczyniło się do znacznego wzrostu mleczności 
krów.

Tow. Klawiter nie zadowala się uzyskiwanymi wynikami 
1 stale podkreśla, że nie ma górnej granicy wydajności krów. 
Dlatego też ustawicznie szuka nowych metod hodowli, na­
wiązuje kontakty z naukowcami i doświadczonymi prakty­
kami.

IV jesieni ubiegłego roku tow. Klawiter zwiedzał Wszech- 
związkową Wystawę Rolniczą w Moskwie. Na wystawie na­
wiązał kontakty z wieloma radzieckimi kołchoźnikami i pra­
cownikami sowchozów. Szczególnie zainteresował się osiąg­
nięciami sowchozu Karawajewo i Gorki II. Ludzie radziec­
cy z wielką serdecznością dzielili się z nim swoimi cennymi 
doświadczeniami.

Po powrocie z wystawy tow. Klawiter postanowił napi­
sać list do swoich radzieckich przyjaciół. Decyzję tę przy­
spieszył artykuł kierownika fermy mlecznej sowchozu 
„Gorki II", tow. N. Komarowej w gazecie „Wolność", o „ta­
jemnicy" wysokich udojów. Wkrótce po ukazaniu się tego 
artykułu tow. Klawiter pisał do towarzyszki N. Komarowej:

„W czasie mojej bytności na 
wycieczce w Moskwie widzia­
łem Wasze wspaniałe osiąg­
nięcia w dziedzinie hodowli. 
Chociaż nasza cecenowska o- 
bora uzyskuje wysoką prze­
ciętną wydajność mleka od 
krowy, sięgającą 5,7 tysiąca li 
trów, to jednak Wasze osiąg­
nięcia są znacznie wyższe. Do 
szliśmy z naszą brygadą do 
wniosku, że przez wspólną wy 
mianę doświadczeń, przez za­
stosowanie Waszych przodują 
cych metod hodowlanych bę­
dziemy mogli uzyskiwać jesz­
cze wyższe wyniki".

NA ODPOWIEDZ nie trzeba było długo czekać. Wkrót­
ce tow. Komarowa nadesłała do tow. Klawitera ob­

szerny list, w którym opisała swą pracę na fermie mlecznej 
sowchozu „Gorki II", uzyskiwane wyniki oraz stosowane 
metody wychowu bydła.

Poniżej zamieszczamy list tow. Komarowej w całości:

Towarzysz
FRANCISZEK KLAWITER

PGR — CECENOWO
POLSKA — Województwo Koszalińskie

Drogi Tovzarzyszu!
W odpowiedzi na Wasz list, 

Chętnie podzielę się doświad­
czeniem z pracy kolektywu 
fermy mlecznej sowchozu 
„Gorki II", którą kieruję od 
przeszło 10-ciu lat.

Odznaczony orderem Leni­
na sowchoz „Gorki II" położo­
ny jest w odległości 40 km od 
Moskwy. Podstawowym kie­
runkiem jego produkcji jest 
hodowla wysokomlecznego by 
dła oraz hodowla drobiu.

Mleczna ferma sowchozu li­
czy 150 krów rasy rosyjskiej, 
czarno-pstrej. Przeciętna ży­
wa waga jednej krowy wyno­
si 620 kg. Stale doskonaląc 
swoją pracę w oparciu o no­
we metody naukowe oraz do­
świadczenia produkcyjne, ho­
dowcy sowchozu osiągnęli wy 
eokle wyniki.

W 1953 roku przeciętny u- 
na jedną krowę wynosił

Tow. Klawiter opisuje rów­
nież położenie 1 warunki obo­
ry w Cecenowie, stosowane 
metody żywienia bydła, pielę 
gnacji i wychowu, a na zakon 
czenie pisze: „Prosimy Was, 
tow. Komarowa, abyście po­
dzielili się z nami Waszymi 
spostrzeżeniami i metodami 
pracy w dziedzinie hodowli by 
dła. Dzięki wspólnej wymia­
nie doświadczeń będziemy mo 
gil produkować jeszcze więcej 
mleka dla naszych braci ro­
botników w miastach".

6 114 kg, a za następne trzy 
lata na każdą krowę osiągnie 
się 18 456 kg mleka.

Bydło sowchozu mieści się 
w debrze urządzonej, obszer­
nej i jasnej oborze, obok któ­
rej znajduje się oddział poro­
dowy, profilaktorium, oddział 
dla cieląt w wieku do 2 mie­
sięcy, oraz pomieszczenia dla 
cieląt starszych.

Wszystkie pracochłonne 1 
trudne procesy produkcyjne 
są zmechanizowane. Mamy wi 
szącą i naziemną kolejkę do 
rozwożenia pasz, oraz samo­
czynne poidła. Nawóz wywo­
zi się z obory wózkiem — wy­
wrotką, na ogumionych ko­
łach, zaprzęgniętym w konie. 
Wywozi się go bezpośrednio 
w pole i układa w pryzmy. 
Gnojówkę gromadzącą się w 
zbiornikach, wywozi się na po 
le w cysternach. Stosowane 
jest stale mechaniczna dojenia 
krów.

mleka, a w drugiej — 8 470 kg.
Począwszy od 1948 roku sta­

do sowchozu przeszło na obo­
rowy system chowu. Pastwisk 
dla dorosłego bydła sowchoz 
nie posiada. Krowy korzysta­
ją z codziennego spaceru, la­
tem dwa razy na przestrzeni 
7—8 km, zimą — raz na prze­
strzeni 3—4 km.

Na fermie krowy cielą się w 
ciągu całego roku, co pozwala 
uniknąć zbędnego obciążania 
dojarek w pewnych okresach 
i zapewnia równomierną pro­
dukcję mleka w ciągu całego 
roku.

Nasi hodowcy zwracają wiel 
ką uwagę na przygotowanie 
krowy do ocielenia. Zapusz­
czanie krów rozpoczyna się na 
10—12 dni wcześniej przed u- 
stalonym okresem 60-dnio- 
wym.

W tym czasie ogranicza się 
pasze soczyste i treściwe. Na 
dwa tygodnie przed ocieleniem 
z dawki paszowej krowy skre­
śla się kiszonki i pasze treści­
we, a na 10 dni przed ociele­
niem krowa zostaje przepro­
wadzona do oddziału porodo­
wego, gdzie otrzymuje w tym 
czasie wyłącznie tylko siano 
względnie trawę.

Po ocieleniu, ażeby zapewnić 
równomierne przejście do zwy 
kiego karmienia, dojarka od­
działu porodowego stopniowo 
zaczyna wprowadzać do dawki 
paszowej pokarmy soczyste 1 
treściwe. Po 10 dniach krowa 
wraca do obory, do rąk stałej 
dojarki. W ciągu 2—3 tygodni 
krowa przechodzi na ustalone 
dawki paszowe.

Nad rozdojeniem wycielo­
nych krów czuwa specjalnie 
do tego przydzielony zootech­
nik. Dawki paszowe zwiększa 
się dotąd, dopóki następuje od 
powiedni wzrost udoju mleka 
w ciągu doby. Jako przykład 
służyć może praca dojarek- 
bohaterek pracy socjalistycz­
nej — T. Staszenkowej i A. 
Sinenkowej. Te przodujące ko- 
biety-dojarki dobrze poznały 
swoje krowy, z roku na rok 
podwyższają ich wydajność, o- 
trzymując przeciętnie od jed­
nej krowy po 6 500 kg mleka, 
przy stanie 20 krów.

Doświadczone, rozmiłowane 
w swej pracy dojarki rozdoiły 
takie rekordzistki jak krowa 
„Wenera", która dała po VI 
laktacji 10 996 kg mleka. Od 
krowy „Wazy" po V laktacji 
uzyskano 10 684 kg. W 1954 r. 
krowa ta była wystawiona na 
Wszechzwiązkowej Wystawie 
Rolniczej. Codzienna dawka 
paszowa krowy „Wazy" przy 
dobrym udoju 45 kg, w okresie 
zimy wynosiła — 9 kg siana, 
40 kg buraków, 10 kg ziemnia­
ków, 5 kg marchwi, 5 kg wy­
słodków, 12—13 kg kiszonki i 
15 kg treściwych pasz. Żywa 
waga krowy — 656 kg.

I inne dojarki na fermie za­
trudnione u nas od 10—15 lat 
osiągnęły dobre wyniki w swej 
pracy. Doświadczonymi mi­
strzami swego zawodu są bo­
haterki pracy socjalistycznej 
— M. Uchwałowa, M. Tiałowa, 
O. Anikowa, K. Skworcowa, 
J. Jotrionowa i inne. Mimo 
posiadania wieloletniego do­
świadczenia, hodowcy ciągle 
uzupełniają swoje wiadomości 
kształcąc się na 3-letnich kur­
sach zootechnicznych.

Wśród pracowników fermy 
rozwinięte jest szeroko współ­
zawodnictwo o wykonanie pla 
nu oraz osiągnięcie wysokich 
wskaźników produkcyjnych.

Praktyka przodujących ho­
dowców w naszym kraju wy­
kazała, że przy rozdojeniu 
krów duże znaczenie mają pa­
sze soczyste i zielone. Szcze­
gólną rolę odgrywają one przy 
oborowym chowie bydła. Roz­
chód zielonych 1 soczystych 
pasz na 1 krowę z roku na rok 
wzrasta. I tak, jeżeli w 1951 
roku na 1 krowę skarmiono zie 
lonych 1 soczystych pasz — 8 
ton, to już w 1953 roku roz­
chód zielonych 1 soczystych 
pasz na 1 krową wynosił 14 
ton.

Jednocześnie z uzyskaniem 
wysokich wyników produkcyj 
nych, hodowcy sowchozu wy­
eliminowali całkowicie jalo- 
wość u krów oraz odchowali 
w pełni uzyskany przychó­
wek. W 1953 roku na każde 
100 krów uzyskano 102 cielę­
ta.

Podstawy wysokiej wydaj­
ności krów tworzymy już w 
pierwszych miesiącach ich ży 
cia. Każde stado wymaga co­
rocznego uzupełnienia, a od ja 
kości młodzieży uzupełniają­
cej stado, w dużej mierze za­
leżne są wyniki zwiększenia 
jego wydajności.

Dlatego też opowiadając o 
naszym wysokoproduktywnym 
stadzie chcę rozpocząć od wy 
chowu młodzieży.

Nowourodzone cielęta poi­
my siarą, po raz pierwszy w 
godzinę po urodzeniu, potem 
cztery razy dziennie, w rów­
nych odstępach czasu, wypi­
jają jej jednorazowo od 1,5 —
2 kg.

Od pierwszych dni życia, cie 
lęta otrzymują zsiadłe mleko, 
zakwaszone preparatem „aci- 
dofilin", z początku po 30 — 
50 g na dobę, przy dalszym 
stopniowym powiększaniu 
dawki do 500 1 więcej gra­
mów.

Codziennie cielęta otrzymu­
ją po 1 — 15 litrów naparu z 
siana.

Młodzież przeznaczona do 
dalszego chowu wypija 325 — 
350 kg pełnego mleka i 600 
kg mleka chudego.

Okres pojenia mlekiem trwa 
4 miesiące. Od 12 — 15 dnia 
życia, cielęta otrzymują gnie­
ciony owies i pszenne otręby 
z dodatkiem makuchu lniane­
go względnie słonecznikowego. 
Mieszanka ta zadawana jest w 
postaci rozgotowanej w wo­
dzie papki. Począwszy od 2 
tygodni życia, cielęta, jako do 
datek do pokarmu otrzymują 
kredę, sól oraz mączkę rybną.

Przyzwyczajenie organizmu 
młodej krowy do przyjmowa­
nia większych dawek objęto­
ściowych pasz rozpoczyna się 
już w dziesiątym dniu życia. 
W tym okresie cielęta otrzy­
mują siano. W wieku od 2,5 do
3 miesięcy cielęta zaczynają o- 
trzymywać buraki, kiszonkę i 
wytłoki.

Codziennie przez cały rok, 
począwszy od 7-go dnia życia 
cielęta korzystają ze spaceru, 
latem zaś przez większą część 
doby przebywają na okólniku. 
Wiele sił i uwagi poświęca 
pracy nad wychowaniem mło­
dzieży M. T. Seljutina. Umie­
jętnie i wnikliwie opiekuje się 
cielętami 1 przekazuje je silne 
i zdrowo do starszych grup. 
Jest to niezmiernie ważne dla 
dalszego normalnego rozwoju 
młodych zwierząt, gdyż okres 
pojenia mlekiem w życiu cie­
ląt jest najbardziej odpowie­
dzialny i trudny.

Młodzież w starszym wieku 
korzysta z dobrze utrzyma­
nych, sztucznych pastwisk. 
Przy takiej pielęgnacji jałówki 
w 18—20 miesiącu życia osią­
gają 450—460 kg żywej wagi i 
są już pokrywane.

Pokryta jałówka w piątym 
miesiącu cielnoścl przechodzi 
do grupy dojarkl, która będzie 
się nią opiekowała również po 
ocieleniu. Takie przekazywa­
nie na stałe jałówek pozwala 
dojarce na dokładne poznanie 
właściwości zwierzęcia.

Jałówki otrzymują w tym o- 
kresie na dobę — 8 kg siana, 
15 kg kiszonki, 15 kg buraków, 
3 kg pasz treściwych, a latem 
do woli zielonki. W tym czasie 
dojarkl codziennie przeprowa­
dzają masaż wymion, przygo­
towując do pracy gruczoł mlecz 
ny młodej krowy. Dobre przy­
gotowanie jałówki do ocielenia 
pozwala na uzyskanie od pier­
wiastek po 4 500—5 000 kg mle 
ka za okres laktacji.

Oto kilka przykładów pier­
wiastek, od których uzyskano 
następujące ilości mleka za o- 
kres laktacji:

„Łaska" — 6 516 kg, „Wier­
na" — 6 323 kg, „Zorka" — 
5 795 kg, „Golublna" — 5 543 
kg.

Krowa „Kartinka" w swej 
pierwszej laktacji dała 6 466 kg

Już drugi rok przygotowuje­
my dla naszych krów kiszon­
kę z kukurydzy, bardzo chęt­
nie zjadaną przez bydło. Wpiy 
wa ona na zwiększenie udoju 
— i według naszych obserwa­
cji — zwiększa zawartość tłu­
szczu w mleku. V’ okresie kar­
mienia krów kiszonką kukury­
dzianą zawartość tłuszczu w 
mleku, która wynosiła do tego 
czasu 3,57 proc., zwiększyła się 
do 3,7 proc.

Podajecie, że w lipcu, kiedy 
Wasze bydło znajduje się na 
pastwiskach na letnich wypa­
sach i zaczyna chudnąć, dokar­
miacie je wyką, koniczyną i 
kukurydzą.

Chudnięcia bydła można by 
uniknąć, jeżeli by jednocześnie 
z wypasaniem na pastwisku w 
okresie letnim zorganizować 
pełne zaopatrzenie krów w zie­
lone pasze. Pozwoliłoby to 
znacznie podnieść udój mle­
ka.

Dlatego też radzę Wam 
przejść na pełne zaopatrzenie 
swego bydła w okresie całego 
lata w zieloną masę, zająwszy 
część pastwisk pod „zieloną 
taśmę".

Przygotowanie pasz odbywa 
się w specjalnym oddziale pa­
szowym. */< zadawanej dobo­
wej ilości pasz treściwych, 
bydło otrzymuje w postaci o- 
słodzonej, drożdżowanej, wzglę 
dnie zaparzonej. Przygotowa­

LIST od towarzyszki N. Komarowej adresowany jest do 
tow. Franciszka Klawitera. Jednak bogate doświadcze­
nia fermy mlecznej sowchozu „Gorki II", poparte re­

kordowymi osiągnięciami — winny stać się pomocą nie tylko 
w pracy brygady z Cecenowa, ale wszystkich brygad oboro­
wych naszego województwa. Drukujemy ten list w calośei, 
ażeby służbie zootechnicznej PGR, POM i rad narodowych 
oraz wszystkim członkom brygad oborowych umożliwić prze­
czytanie 1 przedyskutowanie go oraz praktyczne zastosowa­
nie podanych metod pracy. Niewątpliwie pomoże on wszyst­
kim hodowcom Ziemi Koszalińskiej w uzyskiwaniu lepszych 
niż dotychczas wyników w hodowli bydła i podnoszeniu jego 
produktywności.

Nadszedł czas walcowni
(Korespondencja własna z Nowej Huty)

PIERWSZY przechylny piec 
martenowski wielkiej sta 
łowni Huty im. Lenina 

produkuje. Co dwadzieścia 
godzin kilkusettonowy kolos 
przechyla się, wylewając za 
każdym razem 360 ton dobo­
rowej stali. Młoda, lecz posła 
dająca — dzięki przeszkoleniu 
w Hucie „Pokój" I w słynnych 
radzieckich zakładach hutni­
czych „Azowstal" — wysokie 
kwalifikacje zawodowe obsłu­
ga martena pokonała trudno­
ści pierwszych dni i 23 lutego 
zameldowała o wykonaniu pla 
nu miesięcznego.

Z bocznicy kolejowej Huty 
im. Lenina co parę dni wyru­
szają pociągi pełne stalowych 
wlewków. Jadą do hut Zagłę­
bia Stalinogrodzkiego, gdzie 
stal z marką Huty im. Lenina 
zdobyła już sobie niemałe 
uznanie. Lecz mimo to 
transporty stall do hut 
śląskich nie mają zbyt wiel­
kiej przyszłości. Wkrótce bo­
wiem, za kilka tygodni, stal 
wytapiana w pierwszym piecu 
martenowskim będzie przetwa 
rżana na miejscu w Hucie im. 
Lenina.

Za parą tygodni rozpocznie 
tu pracę gigantyczna, nie 
mająca sobie równej w ca­
łej Europie — poza Zwią­
zkiem Radzieckim - walcow- 
nia-zgniatacz. Jej hala oraz 
walcownia blach, które zosta­
ną uruchomione jako pierw­
sze, ciągną się no przestrzeni 
jednego kilometra. Obecnie 
na budowie walcowni-zgnla- 
tacza można spotkać tylko 
gdzieniegdzie robotników bu­
dowlanych. Ich miejsce zajęli 
pracownicy rozruchu.

Przed kilkunastu dniami eki­
py specjalistów przystąpiły do 
prób i rozruchu poszczegól­
nych urządzeń zgniatacza. W 
maszynowni, spełniającej w 
systemie zgniatacza funkcje 
podobne do tych, które wyko­
nuje serce w organizmie ludz­
kim, uruchomiono już pięć tzw. 
„leonardów" (system genera­
torów I silników). Maszynownia 
lśni czystością. Stąd właśnie 
popłynie przewodami energia, 
która ożywi potężne agregaty 

nia tych pasz dokonuje się w 
specjalnych parnikach. >

Krowy otrzymują codzienni* 
takie dodatki (licząc na 1 kro­
wę): 150—200 g kredy, 200—300 
gramów mączki rybnej 1 150 
do 200 g soli, a także preparaty 
witaminowe „A“. i „D“.

Organizacja pracy na fermie 
jest dwuzmianowa, cała obsłu­
ga bydła przeprowadzana jest 
w ciągu dwóch zmian. Każda 
zmiana pracuje pod kierownic 
twem brygadiera. Dojarki pra­
cują parami, każda para ma 
przy izielone 20—21 krów. Kaź 
da dojarka podczas swojej 
zmiany codziennie czyści kro­
wy, a raz na tydzień krowy są 
myte.

Każda zmiana karmi krowy 
dwukrotnie oraz dwukrotnie 
je doi. Ustalony regulamin 
dzienny jest surowo przestrze­
gany.

Pracownicy fermy mlecznej, 
odznaczonego orderem Lenina 
sowchozu „Gorki II" i cały ko­
lektyw sowchozu przesyłają ho 
dowcom Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego Cecenowo 
swoje braterskie pozdrowienia 
i życzenia jeszcze lepszych wy 
ników w rozwoju hodowli.

N. KOMAROWA 
Bohater pracy socjalistycznej 

kierownik fermy mlecznej 
sowchozu „Gorki II".

zgniatacza oraz cały skomplh 
kowany system walcowni.

Rozruch „leonardów" — to 
dopiero pierwszy krok ekipy 
rozruchowej, którą kieruje inż. 
Stasikowski. Zadania praco­
wników rozruchu rosną z kai- 
dym dniem. Jednego dnia uru 
chomili „leonardy", a nastę, 
pnego przystąpią do rozruchu 
walcowni i suwnic. Skompliko­
wanej I trudnej pracy będzie 
coraz więcej.

Inżynierowie I robotnicy, 
prowadzący rozruch walcowni, 
nie lękają się trudności. Inż. 
Schwarz, kierownik nadzoru 
montażu urządzeń zgniatacza, 
wraz z liczną grupą fachow­
ców, zdobył niemałe doświad­
czenie na wielkich budowlach 
Planu Sześcioletniego. Lecz 
nie tylko to stanowi o pewno­
ści I opanowaniu, Jakie cha­
rakteryzują ludzi walcowni. In* 
żynlerom 1 technikom walcow­
ni służą radą I pomocą nasi 
radzieccy przyjaciele, delego­
wani do Huty im, Lenina z za­
kładów hutniczych Kraju Rad.

Przy uruchamianiu walco- 
wni-zgniatacza grupie rozru­
chowe] pomaga inż. Gregory 
Gladuchow, doskonały znaw­
ca urządzeń elektrycznych. 
Przybył on do Huty im. Lenina 
z tych samych zakładów w 
Charkowie, które dostarczyły 
maszyn do zgniatacza. Lnż. 
Jelsakow z zakładów „Ural- 
masz" w Swierdlowsku ucze­
stniczy w przeglądzie rolek I 
trybów samotoków. W jego 
rady i wskazówki pilnie wsłu­
chują się nie tylko pracowni, 
cy rozruchu, lecz także I za­
łoga eksploatacyjna zgniata­
cza.

Obecnie trwają egzaminy 
pracowników służb utrzymania 
ruchu mechanicznego i elek­
trycznego. Załoga najnowocze 
śniejsze], najbardziej zmecha­
nizowane] walcowni musi być 
jak najlepiej przygotowana do 
przyszłe] pracy. A przyszłość 
to wcale niedaleka. Jeszcze 
tylko parę tygodni I walcownia 
-gigant rozpocznie normalną 
pracę w służbie narodu.

R, DZIĘCIOŁKIEWICZ



Kronika partyjna
Odczyt lektora 
KC PZPR

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego zawiadamia, 
że w ramach cyklu odczytów z 
historii polskiego ruchu robot­
niczego, odbędzie się w dniu 
11 bm. o godz. 14 w sali Pre­
zydium Woj. RN przy ul. Al­
freda Lampe, odczyt lektora 
KC PZPR na temat:
„POLSKI RUCH ROBOTNICZY 
W OKRESIE REAKCJI I WZNIE­
SIENIA FALI REWOLUCYJNEJ 
(1909-1914)"

Na odczyt winni przybyć kle 
równicy i słuchacze grup sa­
mokształcenia z historii ruchu 
robotniczego, słuchacze II I I 
roku WUM-L, wykładowcy I 
słuchacze szkolenia partyjne­
go wszystkich form, sekretarze 
podli. aeg. part., prelegenci I 
agitatorzy.

W nadchodzący czwartek, 
to jest jutro, o godzinie 16,30 
w sali koszalińskiego WDK 
nastąpi uroczyste otwarcie In­
dywidualnych mistrzostw woje­
wództwa w szachach na rok 
1’53. ,

W zawodaWR(ftmq udział

My, chłopi z terenu Gro­
madzkiej Rady Narodowej w. 
Róży-Wielkiej, w powiecie wa 
łeckim, z niepokojem oczeku­
jemy wiosny. Śnieg taję już 
na dobre i niedługo trzeba bę 
dzie wyjść w pole i siać. Ale 
czym tu siać? Siewniki zbo­
żowe zamiast być wyremonto 
■wane, stoją w najlepsze jeden 
na polu, drugi w ogrodzie, 
trzeci znów pod domem, a in­
ny w rowie, rdzewieją i nisz­
czeją. Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej musi spać w 
najlepsze snem zimowym, sko 
ro do tej pory nie zatroszczyło 
się o to, żeby te siewniki ścią 
gnąć i przekazać do remontu 
GOM-owi w Różewie. Jeszcze 
nie jest za późno i trzeba to 
zrobić.

Druga sprawa. Wielu chło­
pów naszej wsi zalega z podat 
kiem gruntowym. O to, żeby 
podatek był wpłacony w ter­
minie powinna się troszczyć 
nasza rada. Ale nie wszystkim 
radnym wpłata podatku leży 
na sercu. Mamy radnego Kon 
stantego Kacperskiego, prze­
konuje on innych, że podatek 
należy wpłacić, ale sam zale­
ga kilka tysięcy złotych. Czy 
taki jak Konstanty Kacperski 
powinien być naszym rad­
nym? Mnie się wydaj e, że nie 
i jeśli nie zmieni on swego po 
stępowania powinniśmy go z 
rady odwołać, a na jego miej­
sce dać przodującego chłopa.

We wsi Róża Wielka jest 
kilku gospodarzy, którzy chę­
tnie założyliby spółdzielnię pro 
dukcyjną. Na razie jest już 
6-ciu, którzy by nawet dziś 
podpisali statut, jest również 
kilku takich, którzy się waha-

| ją. Nasza rada gromadzka po­
winna pomóc tym chłopom w 

; przełamaniu ich wahań, ale 
' nic w tym kierunku się nie ro 
i bi. Można by np. zorganizować 
j wycieczkę do przodującej spół 
dzielni, omówić statut spół­
dzielni na zebraniu. Niedosta­
tecznie walczy o spółdzielnię 
również organizacja partyjna 
w gromadzie.

Jest u nas na przykład szko 
lenie partyjne. Szkolenie po­
winno odbywać się dwie godzi 
ny w każdy czwartek, a trwa 
zaledwie pół .godziny. Organi­
zacja partyjna liczy 13 człon- 

, ków i 3 kandydatów, a na szko 
| lenie uczęszcza zaledwie 3—3 
członków. Dlaczego tak się 
dzieje? Bo zapomnieli o na­
szej organizacji partyjnej to­
warzysze z KP w Wałczu. Je­
śli ktoś do nas przyj edzie, to 
na parę minut i zaraz ucieka 
z powrotem, po odstemplowa- 

I niu delegacji. Czy tak powin­
no być? Wydaje się, że nie. 

' III Plenum KC naszej partii 
I wyraźnie mówi, aby KP porńa 
gały lepiej w pracy organiza­
cjom partyjnym.

21e jest również u nas z prn 
cą wśród młodzieży. Młodzież 
chodzi jak się to mówi „lu­
zem", pije wódkę i gra w kar 
ty. Nie ma we wsi życia kul ­
turalnego, kino objazdowe za 
gląda do nas raz na rok, raz 
na rok zaglądają także do wsi 
instruktorzy z ZP ZMP w Wał 
czu.

Czas najwyższy, żeby w na­
szej gromadzie Róża-Wielka 
powiało nowym.

JÓZEF PLUSKWA 
korespondent „Głosu"

brzegu, Miastku i Człuchowie 
nie czynią dostatecznych Starań, 
aby nasiona jak najwcześniej 
znalazły się w GS-ach.

Pracownicy PZGS i G3 winni 
dopilnować, aby wszyscy od­
biorcy zostali powiadomieni o 
terminie pobrania nasion z ma 
gazynu GS.

W tegorocznych przygotowa­
niach do kampanii siewnej, po 
dobnie jak i w latach ubieg­
łych, PGR-y opóźniają dostawę 
ziarna siewnego. Największe za 
ległości mają PGR-y należące 
do zjednoczeń: Walet, Sławno 
1 Szczecinek, które nietermino­
wo przekazały zboża siewne 
dla GS i nie wykonały w pel 
ni planowych dostaw.

Duża część zboża dostarczo­
nego z PGR nie odpowiada wy 
maganym normom. Tak np. ze­
spół PGR — Świdwin dostarczył 
do szczecineckich GS pszenicę 
na reprodukcję, która była po 
rażona wołkiem. Gospodarstwa 
PGR wchodzące w skład zeSpo 
łu Połczyn-Żdrój dostarczyły do 
GS-ów powiatu Białogard psze­
nicę, której większa część była 
zanieczyszczona w 15 proc., pod 
czas gdy dopuszczalna granica 
zanieczyszczeń wynosi 5 proc. 
Nasiona te nie zostały przyjęte.

Podobne niedociągnięcia wy­
stępują przy dostawie nasion 
na kontraktację. Np. PZZ Ko­
szalin nie dostarczyły ani kilo­
grama grochu do GS, mimo, że 
termin upłynął już 20 lutego. 
Czyszczalnia CN Sławno dostar 
czyła wprawdzie peluszkę do 
GS Złotów, ale jakość jej nie 
odpowiada deklarowanym nor 
mom standartowym. Z tego po 
wodu powstał spór.,, a pehisz- 
ka leży w magazynie GS. W 
wielu wypadkach brak jest rów 
nież potrzebnych świadectw ze 
Stacji Oceny Nasion.

Niedostateczna jest także ot 
ganizacja wymiany sąsiedzkiej 
Zbóż reprodukcyjnych, między 
spółdzielniami produkcyjnymi a 
PGR-ami.

Ponadto pracownicy gmin­
nych spółdzielń winni również 
wykazać dużo czujności i w im> 
rę likwidować wszelkie próby 
nadużywania uprawnień przez 
kontrahentów, bowiem próby 
pewnych nadużyć zanotowano 
m. in. w powiecie złotowskim, 
gdzie chłop Winiarski t Józefo

wa (gromada RadaWnica) Zalicz 
kę pobraną z GKS na zakup na 
wożów sztucznych i nasion, u- 
siłował wydatkować na inne ce 
le,

Sprawa jest nagląca, 10-ty 
marca to dzień gotowości do 
wiosennej akcji siewnej. Opie­
szali dostawcy nasion siewnych 
dla GS winni natychmiast zre 
alizować wszystkie zalegle do­
stawy materiału siewnego, o- 
raz przestrzegać bieżąco termi­
narza dostaw.

ST. KRUPSKI 
st. instr. nasiennictwa WZGS 

w Koszalinie

mistrrowie powiatów Ofaz za­
wodnicy posiadający II kate­
gorię.

Tytułu mistrzowskiego brani 
Wynatycki z Kolejarza Siupsk.

Rozgrywki będq prowadzo­
ne systemem punktowym - każ 
dy z każdym.

Z trybuny hokejowych mistrzostw świata

OGŁOSZENIA

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednim przygoto­
waniem zawodowym zatrudnią natychmiast Drawskie 
ZPTMB z Siedzibą w WierzChowie. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu względnie w WZPTMB — 
Sekcja Kadr w Koszalinie, ul. Dzierżyńskiego 4, II p.

(K-101-0)

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Sierpniowa iiledalcla". Seanse 
godz. 16, 18 1 20.

Koliossowo — „Młoda Gwardia"-- 
„Nauczyciel".

SŁUPSK — „Cyrkowcy".
BIAŁOGARD — „Skarby sułta­

na".
SZCZECINEK — „Czarodziejski 

kapelusz".
SŁAWNO — „Małżeństwo Kata­

rzyny".
WALCZ — „Wyjęci spod prawa".
DARŁOWO - „Krążownik Wa- 

reę".
MIASTKO — „Kłopoty referenta 

Trzlskl".
ZLOTOW — „Dżulbars".
CZŁUCHÓW — „Droga do sła­

wy".
USTKA — „Brama Nr 6".
KOŁOBRZEG — „Anna Proleta- 

riuszka".
BYTÓW — „Alarm w cyrku".
ŚWIDWIN — „Błyskawica".
DRAWSKO — „Nlezwyclężenl".
ZŁOCIENIEC — „Ożenek z posa 

glem".
CZAPLINEK — „Kawaler Zło­

tej Gwiazdy".
JASTROWIE — „Bieliński".

Radio
PROGRAM I

10 marzec 1955 r. (czwartek)
5.10 Muz. 5.45 Poranne rozmai­

tości rolnicze. 6.15 Gimnastyka. 
0.30 Kalendarz radiowy. 6.37 „Z 
piosenką do pracy". 7.45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego — lekcja 
39. 8.05 Koncert. 8,45 Utwory chó­
ralne. 9.00 Czeska muz. klasyczna. 
9.37 Muz. 10.00 Odtworzenie frag­
mentów V Międzynarodowego Kon 
kursu im. Er. Chopina. 11.00 „C> 
Karolu Kurpińskim — warszaw­
skim muzyku". 11.25 Przegląd pfa 

' sy stołecznej. 11.30 Muz. 1 aktual- 
InOśćl. 12.10 Utwory skrzypcową.

12.25 Radziecka muz. ludowa. 12.45 
Audycja dla wsi. 15.30 „Śpiewamy 

i piosenki 1 słuchamy muzyki". 16.05 
I,,Niebezpieczny sublokator" po J.

16.15 Koncert. 17.00 „z życia 
Związku Radzieckiego". 17.30 Mut. 
ludowa. 10.00 Muz. symfoniczna. 
10.20 Korespondencja z zagranicy. 
10.30 Audycja satyryczna. 19.00 Od­
tworzenie fragm. V Międzynaro­
dowego Konkursu Im. Er. Chopl- 

i na. 20.25 Mul. taneczna. 21.00 Odpo 
wlcdzi Fali 49. 21.12 Z cyklu: 

I „Sławni pieśniarze". 21.40 Audycja 
literacka. 22.00 Kronika sportowa.

SLUSARZY-MECHANIKÓW na stanowiska brygadzi­
stów oraz SPAWACZY przy remontach gorzelń, płatkarń 
1 tartaków zatrudni od zaraz Warsztat Naprawczy PGR 
w Szczecinka. Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowa­
ne. Praca w terenie. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
dla pracowników warsztatowych PGR. Podania wraz z ży­
ciorysem kierować do Sekcji Kadr i Szkolenia Warsztatów 
Naprawczych PGR w Szczecinku, ul. 29 Lutego 34. (K-96-0)

Spółdzielnia Slolarsko-Tap cerska 
im. MARIANA BUCZKA w Szczecinie 

ul. Roosevelta 8
produkuje i oferuje

wszelkiego I j pu ninfcrarc 
i parasolki sljlonoue

(K-lM-l)

CENTRALA ODZIEŻOWA B.W. W SŁUPSKU
poleca

marynarki męskie samodziałowe W*/», płaszcze damskie 
podgumowane, olimpijki męskie z błyskawicznym zam­
kiem oraz bogaty wybór okryć I ubiorów damskich 
i męskich. Konsumentom zbiorowym podaje się do wia­
domości, że w odzież ochronną mogą się zaopatrywać 

poza rozdzielnikiem.

Towary te można nabywać

W CENTRALI ODZIEŻOWEJ w Słupsku, Koszalinie
1 Szczecinku,

U N 1 E WAŻNI E N I E
Zarząd Spółdzielni Pracy „AKORD" w Słupsku 

unieważnia 
zagubioną pieczątkę firmową prostokątną z napisem:

Sp-nia Pracy RP ,.Akord" w Słupsku Punkt Usługowy
Nr 7 W Kołobrzegu. (K-103-1)

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawia art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 1 dekretu o zmianie 
i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. URP Nr 56, poz, 310 
z 1945 r.) decyzją z dnia 27 stycznia 1955 r. Nr SA. A. II. 
1.-9/33/55 zmieniło ob. Szyłobryt Władysławowi nazwisko 
i imię rodowe z Szyłobryt Władysław na Krugly Stanisław.

(G-64)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
Wojewódzki Inspektorat Fart* 

stwowej Inspekcji Handlowej w 
Koszalinie unieważnia zagubienie 
legitymacji służbowej Nr 182'54 na 
nazwisko Dembowska Genowefa. 
Legitymacja zagubiona została w 
dniu 17 lutego 1953 w sklepie MHD 
Nr 11 w Wałczu. K-10S-1

Przyspieszyć dostawę ziarna siewnego

ŹJe się dzieje
w Róży Wielkiej

Zbliża się termin rozpoczęcia ■ 
wiosennej kampanii siewnej. 
Jednym z ważnych zadań w tej 
chwili jest szybkie rozprowa­
dzenie kwalifikowanego ziarna 
siewnego. Dotychczas jednak 
dostawa materiału siewnego w 
naszym województwie, nie prze 
biega dobrze.

Najlepsze stosunkowo wyni 
ki w rozprowadzaniu ziarna 
siewnego ma PZGS Złotów, 
który już prawie wszystko o- 
trzymane ziarno rozprowadził ' 
wśród spółdzielń produkcyj- ' 
nych oraz chłopów mało i śretl ; 
niorolnych. Spośród jedenastu j 
spółdzielń produkcyjnych 1 
osiem pobrało w całości matę 
riał siewny z gminnych spół­
dzielni. Między innymi są to 
spółdzielnie produkcyjne: Pod­
górze, śmierdowo i Augustowo.

Nie wszędzie jednak rozpro 
wadżanie nasion przebiega tak 
pomyślnie jak w pow. Zło­
towskim. Np. PZGS-y w Koł<-

SltOMALA Marla zamieszkała 
klotów, ul. Domańskiego 31 zgubiła 
kwit komisowy Nr 6C94 na sumę 
230 złotych z dnia 11. XII. 1954.

Gp-tS

Szachiści walczą o tytuły mistrzowskie

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i dwóch starszych księgo­
wych zatrudni Ogrodniczy Zakład Handlowy w Koszalinie, 
ul. Rokossowskiego 22. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr. (K-93-0)

MURARZY, CIEŚLI i ROBOTNIKÓW nie wykwalifiltowa 
nych zatrudni od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane w Szczecinku. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia należy kie­
rować do Referatu Kadr MPRB Szczecinek, Ul. 23 Lute­
go 20. (K-102-1)
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1'rupuzycie wyborcze 
»planu Edena« 

przedłożone
Konferencji 

Berlińskiej 
dr. 29, ]. 1954 r.
Zjednoczenie Niemiec... po­

winno nastąpić w następują­
cych etapach: wolne wybory w 
całych Niemczech... zgroma­
dzenie narodowe... utworzenie 
ogOlnonlemlechiego rządu... 
podpisanie i wprowadzenie 
w życie traktatu pokojowego. 
IW całych Niemczech (łą­

cznie z Berlinem) powin­
ny się Jak najszybciej od­
być wolne 1 tajne wybory.

g Wybory te muszą. się od- 
“ być w warunkach prawdzi­

wej wolności. Środki za­
gwarantowania tej wolnoś­
ci — przed, w czasie 1 po 
wyborach — muszą być 
uzgodnione.

„ Prawo wyborcze powln- 
y no być przygotowane przez 

cztery mocarstwa okupują­
ce blorąc przy tym pod 
uwagę opracowane już 
prawa wyborcze przez 
Bundestag Federalnej Re­
publiki 1 Izbę Ludową 
strefy radzieckiej... Pro­
jekt prawa wyborczego 
winien zawierać postano­
wienia, które zagwarantu­
ją prawdziwą wolność wy­
borów. Do t<-go należy m. 
In. wolność wysuwania kan 
dydatów, wolność stowa­
rzyszeń 1 politycznych ze­
brań, wolność przekonań 
dla wszystkich, tajność glo 
sowania, bezpieczeństwo lo 
kall i urn wyborczych.

i Nadzór powinien być spra- 
r wowany przez Jedną korni 

s.ię kontrolną na terenie 
całych Niemiec... Komisji 
powinna się składać z 
przedstawicieli 4 mocarstw, 
bez albo z udziałem państw 
neutralnj eh.

KONRAD ADENAUER 
W DNIU 1 LUTEGO 1934 R. 

DO MINISTRA EDENA

...Jestem panu niezmiernie 
zobowiązany. W Imieniu Repu 
bllkl Związkowej 1 całego na­
rodu niemieckiego dziękuję 
za jasne i konstruktywne o- 
kreślenle zasady, będącej pod­
stawą do dyskusji, od której 
winno się zacząć każde roz­
wiązanie sprawy zjednoczenia 
Niemiec.

ADENAUER W PRZEMÓ­
WIENIU WYGŁOSZONYM 

23 LUTEGO 1954 R. 
W BERLINIE

Niemcy mogą być wdzięczne 
trzem ministrom spraw za­
granicznych mocarstw zach. 
Reprezentowali oni nasze In­
teresy tak jasno, konsekwent­
nie 1 przyjaźnie, te motna tyl 
ko powledzleó, It niemieccy 
przedstawiciele nie zrobiliby 
tego lepiej.

A oto źródło natchnienia kanclerza zachodnlo-niemlec- 
klego — „HIS MASTERS VOICE":

„Zjednoczenie Niemiec jest nie tylko faktem niepożąda­
nym w obecnej sytuacji, lecz również w przyszłości nie 
należy sobie życzyć zjednoczenia".

(Amerykańskie pismo „New Leader", nieofi­
cjalny rzecznik Departamentu Stanu USA).

MASKOWA­
NIE PO AME­
RYKAŃSKU

Propozjc e uyborcze 
ZSRR

z dn. 15. I. 1955 r.
Przeprowadzenie ogólnonle- 

miecklch wolnych wyborów i 
zjednoczenie Niemiec stanie 
się podstawą dla zawarcia trak 
tatu pokojowego.
a Naród niemiecki przez 
* przeprowadzenie powszech­

nych, wolnych wyborów 
w całych Nlcjpczech, w tynt 
równie^jtfMlrliiiic, powi­
nien możność nle-
skręi^Wanego wyrażenia 
swej woli, tak aby zjedno­
czone Niemcy odrodziły się 
Jako wielkie mocarstwo i 
zajęły należne Im miejsce 
wśród innych państw.

2 W wyborach tych powinny 
być zagsvarantowone demo 
kratyczne prawa obysvatcll 
niemieckiej^

n Ordynao^^r wyborcza, o- 
y prucowjma z uwzględnie­

niem lordynacjl wybor­
czych ftrlemlecklej Repu­
bliki ’ Demokratycznej i 
Nlem^i^leJ Republiki 
ZwiąWweJ, powinna za- 
peępsl^F wszystkim wybór 
»ńm możność nieskrępowa 
nego wyrażenia woli, a kaz 
dej demokratycznej partii 
1 organizacji — swobodę 
agitacji wyborczej w ca­
łych Niemczech, Jak rów­
nież nieskrępowane prawo 
wysuwania kandydatów I 
zgłaszania Ust wyborczych. 

j W celu ułatwienia osląg- 
* nlęcla porozumienia w 

sprawie przeprowadzenia 
tych wyborów, rząd ra­
dziecki uważa, iż możliwe 
Jest — w razie zgody rzą­
du Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i rządu 
Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej — uzgodnienie 
sprawy ustanowienia od­
powiedniej kontroli mię­
dzynarodowej nad przepro­
wadzeniem wyborów ogol- 
nDnicinleckich.

KONRAD ADENAUER 
W PRZEMÓWIENIU RADIO­

WYM Z DNIA
22 STYCZNIA 1955 R.

Z oświadczenia rządu Zwląz 
ku Radzieckiego wynika, te 
Związek Radziecki nie chce 
przystać na wolne wybory w 
naszym demokratycznym zna­
czeniu.

ADENAUER
PRZED PARTYJNĄ 

KOMISJĄ CDU 
« LUTEGO 1955 R.

Rząd Związku Radzieckiego 
nigdy nie mówił o wyborach 
kontrolowanych — do których 
może dojść Jeśli mocarstwa 
się porozumieją 1 Jeśli my się 
zgodzimy...

Starodawny dzwon 
tarnogórskich gwarków 

powróci niebawem 
na swoje dawne miejsce
W kamieniołomach w Bobro 

wnikach (woj. stalinogrodzk e), 
odnaleziono ostatnio dzwon tar 
nogórskich gwarków z XVI wie 
ku. Dzwon ten odlany z żelaza 
był w dawnych czasach umiesz 
czony na wieży w Tarnow­
skich Górach i dzwonił cztero­
krotnie w ciągu dnia, budząc 
o godzinie 5 rano górników do 
nowego dnia pracy w podzie­
miach, obwieszczając o godzi­
nie 6 rozpoczęcie pracy w ko 
palniach kruszcu, ogłaszając po 
ludnie oraz o 18 zwiastując- ko 
nieć 12-godzinnego trudu i wy 
siłku giyarka w podziemiach 
kopalni.

Ciekawa jest historia stare­
go dzwonu tarnogórskich gwar 
ków. Pierwotnie bowiem obsłu 
giwany on był przez kościelne 
go i na tym tle doszło do poważ 
nych nieporozumień i tarć mię 
dzy ówczesnym proboszczem a 
gwarkami. Proboszcz domagał 
się zapłaty za obsługiwanie 
dzwonu przez kościelnego, gwar

Od żyrandola 
do kipichronu

OBOK serwisów stoło­
wych, talerzy, czajni­
ków, filiżanek i cieszą­

cych się popularnością „kipi- 
chronów" zabezpieczających 
mleko przed wykipieniem, 
przemysł ceramiczny dostar­
czy wr bież, roku do sklepów 
szereg przedmiotów codzien­
nego użytku i wyrobów arty­
stycznych o nowych wzorach 
lub niewyrabianych dotych­
czas.

Pizemysł ceramiki szlachet­
nej zakończył przygotowania 
do wyrobu nowych gatunków 
serwisów stołowych o bardziej 
oryginalnych kształtach i efek 
towniej zdobionych. W roku 
bież, ulegną również zmianie 
wzory używane do zdobienia 
talerzy i filiżanek. Zespół pląs 
tyków współpracujących z 
przemysłem wykonał już 10 ro 
dzajów bardzo oryginalnej, 
zdobniczej kalki ceramicznej, 
w którą zaopatrzono wszystkie 
zakłady produkcyjne.

Zakład w Bochni wysyła już 
do sprzedaży pierwsze partie 
nie wyrabianych u nas dotyeh 
czas kamionkowych garnków 
do gotowania. Ogółem w tym 
reku zakład ten ma wyprodu­
kować blisko 5 ton garnków 
kamionkowych różnej wiclkoś 
ci.

Zakłady fajansu we Włodaw 
ku w dalszym ciągu produko­
wać będą piękne żyrandole.

Bogaty wybór wyrobów ga­
lanterii ceramicznej uzupełnią 
w najbliższym czasie nowe ro­
dzaje wyrobów porcelanowych 
i fajansowych. Będą to wazony 
do kwiatów, patery, świeczniki 
itp.

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej została zorgani 
zowana w dniu 20 ub. m. Oddzia 
łowa Rada Kynologiczna. Zada 
niem Rady jest roztoczenie opie 
kj nad rasowymi psami, w pier 
wszym rzędzie myśliwskimi, 
znajdującymi się na terenie na 
szego województwa, oraz przy 
stąpienie do dalszej racjonalnej 
hodowli psów rasowych. Warto 
zaznaczyć, że w naszym woje­
wództwie znajduje się szereg 
wartościowych okazów psów 
myśliwskich jak np. seter Gor 
don (8 w całej Polsce), setery 
irlandzkie, terriery, owczarki al 
żackie i inne.

• • •
Okręg lasów państwowych 

przystąoi w najbliższym czasie 
do wytropienia i zniszczenia kil 
ku wilków, które pojawiły się 
na terenie powiatu miasteckie­
go w miejscowości Patok. Jak 
wiadomo wilki wyrządzają szko 
dy nie tylko w inwentarzu roi 
ników, ale też stanowią poważ 
ną groźbę dla wszelkiej zwie­
rzyny dzikiej.• * a

W okolicach Barwic 1 Świd­
wina zanotowano masowe u-

kowie natomiast żądania tego 
nie chcieli uznać, wychodząc z 
założenia, że dzwon służy rów 
nież celom kościelnym. Targi 
skończyły się tym, że gwarko­
wie zakupili nowy dzwon dla 
siebie.

Przez długie lata nie wiedzia 
no, gdzie zapodział się staroda 
wny dzwon. Dopiero na krótko 
przed wybuchem wojny w 
1939 roku natrafiono na jego 
ślady. Po wojnie od nowa roz 
poczęto poszukiwania dzwonu, 
odnajdując go wreszcie w ka­
mieniołomach w Bobrownikach, 
gdzie jego dźwięki były sygna 
łem ostrzegawczym przed kolej 
nym wysadzeniem skał. W naj 
bliższym czasie dzwon tarno­
górskich gwarków z około 
XVI wieku zawiśnie na wieży 
dawnej zbornej sali gwarków, 
w zachodniej części miasta, zaj 
muiąc tym samym należne mu 
miejsce i podkreślając stare 
gwareckie tradycje Tarnow­
skich Gór,

Zegary wypuszczone na rynek wiejski są przykładem brakorób- 
stwa.

Niezwykłe 
„podróżniczki**

Montreal, Nowy Jork, De­
troit — takie napisy widnieją 
na skrzyniach z laleczkami, 
produkowanymi przez Gliwic­
ką Spółdzielnię Przemysłu Lu 
dowego i Artystycznego 
„Zryw". J.aleczki te bowiem, 
ubrane w barwne stroje lu­
dowe i odznaczające się sta­
rannym wykonaniem, zawojo 
wały rynki zagraniczne. Co­
dziennie z Gliwic wysyłane są 
do Ameryki, Kanady i Brazylii 
skrzynie z 30-centymetrowej 
wielkości „podróżniczkami", 
których co miesiąc eksportuje­
my około 20 tysięcy.

Rekordowy rok 
warszawskiego 

ZOO
142 okazy zwierząt i 44 pta­

ki — oto liczba mieszkańców 
ZOO, którzy przybyli na świat 
w Warszawskim Ogrodzie Zoo 
logicznym w roku bież. Jest 
wśród nich wiele cennych oka 
zów, np. trzy rysie, których na 
rodziny w niewoli są dużym 
sukcesem Ogrodu, kilka niedź 
wiedzi brunatnych, lew, trży 
kuny-tumaki i mongolskie ba­
żanty.

Oprócz wielu zwierząt, któ­
re urodziły się w stołecznym 
ZOO, Ogród ten otrzymał dro 
gą wymiany, przeważnie za żu 
bry, szereg egzotycznych zwie 
rząt z różnych ogrodów zagra 
nicznych, m. in. szympansa, 
dwie zebry, małpę „Smuklu- 
cha" i antylopy. W ostatnich 
dniach do Warszawskiego O- 
grodu Zoologicznego przybyło 
z Finlandii 6 norek — zwie­
rząt futerkowych, bardzo po­
dobnych do wydry.

K. I. Galer.yński

Powiastka o czterech wytrwałych 
reakcjonistach

Czterej wytrwali reakcjoniści 

postanowili urządzić wyścig 

na ciemnogrodzkim stadionie, lecz nie 
naprzód, lak trzeba, tylko w tyl, wstecznie. 

Cały Ciemnogród wyległ na wały, 
ażeby widzieć bieg pełen chwały, 

jak się tych czterech do tyłu ściga, 
rozkoszna, rzec by można, fatyga.

Ponure ciotki, badaczki kałów, 
i dwa tysiące stu kletykałów, 

i spekulanci, i organiści — 
wszystko to chclalo oglądać wyścig, 

każdy do trybun leciał jak cyklon, 
zaopatrzony w serdelki z ćwikłą.

A adwersarze, śliczni goryle, 
wciąż biegli wstecznie, wciąż głębiej w tyle.

jak gdyby w raka zmieniony koń, 
w tym historycznym „Bzdur de Pologne". 

I: — Brawo! brawo! bito oklaski.
Do tyłu, bracia! w swąd ciemnych jaskiń!

W magię! w lekturę „Niedzielnych Dzwonków"! 
Niech żyje wsteczno-logiczny konkurs.

Aż się zziajali wstecznobiegacze, 
Jeden już nawet chclał biec inaczej

i już koledze miał rzec: — Mój zloty, 
chyba kres nadszedł nasze) głupoty, 

zmądrzejmy, bracie. Mózg miejmy z klepką. — 
Ale za późno było o żdziebko

i legli w dziejach bezmyślna kłodą.

A świat szedł naprzód. 
Znojnie.
1 młodo.

padki dzików spowodowane sze 
rżeniem się pomoru wśród tych 
zwierząt. Przyczyną pomoru 
jest niedbalstwo niektórych kie 
rownictw PGR-ów oraz poszcze­
gólnych chłopów indywidual­
nych którzy nadłe świnie domo 
we wyrzucają do lasu bez żako 
pania. W celu przeciwdziałania 
pomorowi dzików wydano za­
kaz polowań w tym rejonie co 
spowoduje zlokalizowanie epide 
mii i umożliwi odszukanie sz’uk 
padłych.

• • •

W posiadaniu Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej w Koszalinie 
znajduje się zbiór trofeów myś 
liwskich, który stale się powięk 
sza przez ofiarodawców w te­
renie. Z ciekawszych trofeów 
znajduje się między innymi wy 
pchany dzik, kilkanaście pięk­
nych wieńców ( rogów jele­
nich) itp. Po najbliższym poka­
zie trofeów, zostanie zorganizo 
wane zwiedzanie z jednoczec- 
nym objaśnianiem, co zaintere 
suje z pewnością wielu koszali- 
nian a zwłaszcza młodzież 
szkolną.

ZEBRAŁ J, Z,

ROBOTA
Kiedy biurokrata ma najwięcej robotyf 
??!

W poniedziałek!!!
Dlaczego!

Bo musi zedrzeć dwie kartki z kalendarza.

BROŃ kRÓTKA
Fraszka — broń krótka, 
lecz można z niej wierzaj, 

Ranić śmiertelnie i grubego zwierza.

Żeby nie mój piejący Wojtek nie wiedziałbym, która 
godzina.

WOJNA O NAFTĘ
Konsylium anglosaskie, 
Chirurgia na opak: 
Po to krew się puszcza, 
By płynęła ropa.

IMPERIALIŚCI
Ot — godło pu ' lu'órvm
Zbierają się oni:

„Przez wpływy na koloniach 
Do wpływów z kolonii".

(Rysunek z chlft 
sklego dziennika 

satyrycznego 
„Maft-hua".


